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BYDGOSZCZ, środa dnia 13 stycznia 1932 r. 


i Rok XXVI. 


gi na bankiecie p 


Korespondent „Vossische Zeitungs“ powołuje sie na św. Augustyna. 


Warszawa, 11. 1. (PAT). Dziś w Re- 
sursie Kupieckiej odbyło. się śniadanie, 
wydane przez klub korespondentów za- 
granicznych .w Warszawie na cześć p. 
min. spraw zagr. Zaleskiego, W śnia- 
daniu tem, w którem uczestniczyło oko- 
ło 80 osób oprócz korespondentów za- 
granicznych oraz prezesów organizacyj 
dziennikarskich w Polsce wzięli udział 
m. in. pp. ministrowie Jan Piłsudski, 
Janta-Połczyński, Jędrzcjewicz, Boer- 
ner, Kühn, podsekr. stanu Beck, podse- 
kretarz stanu Starzyński, marszałkowie 
Sejmu i Senatu, prez komisji spraw 
zagr, książę Radziwiłł i Lubomirski, 
liczni ministrowie pełnomocni : obcych 
państw, prezydent miasta Słomiński o- 
raz wyżsi urzędnicy MSZ. i resortów go- 
spodarczych. Podczas śniadania imie- 
niem dziennikarzy zagranicznych wy- 
głosił przemówienie prezes klubu red. 
Imanuel Birnbaum (koresp. „Voss. 
Zeit.“), w którem po powitaniu gości po- 
wiedział m. in.: Obecność licznych ko- 
respondentów główniejszych krajów ca- 
lego świata, osiadłych w Warszawie jest 
jednym z” "dowodów, iż na arenę życia 
międzynarodowego wkroczyła polska ja: 
ko bardzo aktywny Czynnik polityki 
międzynarodowej. Pańska obecność tu, 
panie ministrze, zarówno jak obecność 
innych przedstawicieli rządu polskiego 
wskazuje wyraźnie, że władze kraju 
zdają sobie dobrze sprawę ze znaczenia 
naszej pracy. i 


Pozwolę sobie jeszcze dodać kilka 
słów, dotyczących naszego zawodu i na- 
szej pracy. Jeden z naszych najwięk- 
szych kolegów „święty Augustyn powie- 
dział „res tantum intelegitur quantum 
diligitur“ (sprawa może być tyle rozu- 
miana ile miłowaną). Słowa te nie stra- 
ciły nic ze swej aktualności. Pozostały 
one naszem hasłem w stosunkach z Pol- 
ską w której żyjemy i o której pisze- 
my, ale dziennikarz nie zawsze jest 
świętym i dlatego to oddanie się,.o któ- 
rem mówiłem nie zawsze jest tak do- 
AE jak miłość, o której mówił apo- 
sto: 


W odpowiedzi na to przemówienie p. 
minister Zaleski wygłosił następującą 
mowę: P, prezes Birnbaum slusznie 
wskazał na .szczytną i odpowiedzialną 
rolę społeczną, jaką winni odegrać dzien 
nikarze — dodałbym — korespondenci 
zagraniczni w szczególności. Powołał 
się też p. prezes na słowa św, Augusty- 
na „res tantum intelegitur quantum di- 
ligitur”, zastrzegając się zarazem, że 
miłość dziennikarza musi być z koniecz- 
ności różną. od miłości ewangelicznej, 
apostolskiej miłości pełnej wiary i cier- 
pliwości. 

Mówiąc do przedstawicieli prasy, nie 
mogę nie wspomnieć o tem, że właśnie 
dziś rozpoczęła się w Kopenhadze mię- 
dzynarodowa konferencja szefów biur 
prasowych, na której ma być omawiana 
kwestja międzynarodowej współpracy 
w dziedzinie prasowej. Rząd polski 
przywiązuje do tych spraw wielką wa- 
gę, czego dał zresztą dowód składając 
Lidze Narodów znane memorandum, 
poświęcone m. in. tym właśnie zaga- 
dnieniom, Wobec powszechnego kryzy- 
su gospodarczego w przededniu konfe- 


rencji rozbrojeniowej należy zastanowić 
się poważnie nad kwestją kryzysu zau- 
fania i znaleźć realne Środki, 


Na konferencji rozbrojeniowej dele- 
gacja polska dążyć będzie do zwiększe- 
nia gwarancji bezpieczeństwa międzyna- 
rodowego przez wzmożenie kontroli, u- 
niemożliwiającej nadużywanie wzajem- 
nego zaufania oraz przez zapewnienie 
należytego posłuchu postanowionym zo- 


bowiązaniom międzynarodowym. Oma- 
wiając kwestję stosunków polsko-gdań- 
skich, p. minister Zaleski stwierdził, że 
są one symptomem (objawem) niezdro- 
wej atmosfery. Czynniki, które posią- 
dają obecnie w Gdańsku dominujący 
wpływ na życie polityczne, nie wykazu- 


zem zajmowała się Rada Ministrów? 


' Warszawa, 11, 1. (PAT) W poniedziałek 
dn. 11 bm. pod przewodnictwem p. premje- 
ra PryStora odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów. Przedyskutowano i uchwalono 
projekt ustawy o ustreju samorządu, ustro- 
ju szkolnictwa, niepaństwowych szkół, za- 
kładów naukowych i wychowawczych o- 
raz o utworzeniu państwowego przedsiębior- 
stwa Polski Monopol Tytonicwy, 


e + e. 


Co do projektu ustawy samorządowej 
budzi on Cały Szereg kardynalnych zastrze- 
żeń i wręcz niepokój, aby ustawa nie po- 
grzebała resztek sąmorządu. Co do mono- 


Ml 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


polu tytoniowego — ostatni czas — go prze- 
organizować po kupiecku, polepszyć jakość 
wyrobów i podnieść dochody przez odrzu- 
cenie kosztownego balastu biurokratyczne- 
go. 

Warszawa, 12. 1, (Tel. wł.) Uchwalony 
przez radę ministrów projekt ustawy o u- 
stroju samorządów obejmuje całokształt za- 
gadnień samorządowych z wyjątkiem sa- 
morządu wojewódzkiego. Projekt ustawy o 
ustroju szkolnictwa obejmuje szkolnictwo 
powszechne, średnie, zawodowe, Seminarja 
i licea mauczycielskiće. (Co do szkół wyż- 
szych to projekt dzieli je tylko na akade- 
mickie i nieakademickie. 


M 


Berlin, 12. 1. Manewr kanclerza Rze- | ninga. Na Wilhelmstrasse stanowisko 


szy dr. Briininga, 
załatwić kwestję przedłużenia urzędo- 
wania prezydenta Rzeszy Hindenburga, 
można uważać jako uwieńczony zupeł- 
nem niepowodzeniem. Wczoraj po po- 
łudniu po długiej konferencji między 
przywódcami t. zw. narodowej opozycji 
z Hitlerem i Hugenbergiem nastąpiło 
w pełnej zgodzie zjednoczenie poglądów 
w tym kierunku, iż oba stronnictwa u- 
ważają za niemożliwe popieranie kon- 
cepcji kanclerza Briininga na terenie 
parlamentarnym, albowiem równałoby 
się to pośrednio wyrażeniem zaufania 
pod adresem rządu Brininga. Nato- 
miast narodowa opozycja ubiera się w 
płaszcz ochrony konstytucji weimar- 
skiej i oświadcza się za wyborem mar- 
szałka Hindenburga w trybie konstytu- 
cyjnym przez cały naród. 

Z powyższego okazuje się, że zwycię- 
żył punkt widzenia Hugenberga, który 
z całym naciskiem przeciwstawił się 
wszelkim próbom wyłamania się naro- 
dowych socjalistów z frontu narodowej 
opozycji. Stanowisko to jest o tyle cie- 
kawe, że o ile dotąd mówiono, iż Hin- 
denburg nie będzie więcej kandydatem 
na prezydenta Rzeszy, to obecnie po 
bezpośrednich konferencjach między 
sekretarzem stanu prezydenta Rzeszy 
dr, Meissnerem a Hitlerem i Hugenber- 
giem doszło do decyzji postawienia je- 
dnak marszałka Hindenburga jako kan- 
dydata narodowej opozycji na prezyden- 
ta Rzeszy niemieckiej. 

Bardzo ciekawe będzie zachowanie się 
socjaldemokracji, która poprzednio zga- 


„dzała się całkowicie na propozycję Brii- 


aby parlamentarnie ; narodowej opozycji wywołało bardzo nie 


miłe wrażenie, albowiem temsamem 
akcja kanclerza Brininga została prze- 
kreśloną. Robiąc minę do złej gry sfe- 
ry oficjalne zapewniają, że kanclerz 
prowadzić będzie swą akcję w dalszym 
ciągu i jednocześnie jednak weżmie pod 
uwagę możliwość wyboru prezydenta 
Rzeszy przez cały naród. Jest to fakt 
jaskrawego odchylenia się od właściwe- 
go stanowiska rządu, gdzie wyraźnie 
powiedziano, że Hindenburg nie chce 
narażać się na walkę wyborczą. 

W łonie narodowych socjalistów roz- 
bieżności na temat akcji były bardzo | 


ją poszanowania dla statutu Wolnego 
Miasta, będącego podstawą jego istnie- 
nia. 

Omawiając kwestję rokowań z ZSRR 
w sprawie paktu o nieagresji, p. mini- 
ster podkreślił iż nie jest pożądanem 
dla atmosfery rokowań mówić o nich w 
trakcie ich trwania, P. minister pod- 
kreślił tylko, że rokowania te rozwijają 
się pomyślnie. Oto w krótkiem iz ko: 
nieczności nie pełnem ujęciu — zakoń. 
czył minister — naszkicowałem rzut oka 
na najważniejsze sprawy, słojące przed 
nami w najbliższej przyszłości, 

(P. Birnbaum mówi o miłości i sięga. 
aż do św. Augustyna. Jego * poprzednik. 
p. Oertzen niedawno wydał wstrętny 
paszkwil pt. „Das ist Polen“. — Tyle w 
celu stwierdzenia faktów:) 

(amans © zawo 


Marszałkowie Sejmu i Senatu do 
jubilata ks. biskupa Bandurskiego; 

Warszawa, 11. 1. (PAT) Z okazji ®-let- 
niej rocznicy sakry biskupiej p. marszałek 
Sejmu Świtalski i p. marszałek Senatu 
Raczkiewicz przesłali na ręce J, E. kS. bis 
skupa Bandurskiego depesze z wyrazami 
hołdu, 


Spreaacowali sie. 


Warszawa, 12. 1. (Tel, wł.) Po ogłoszeniu ; 
wyroku w procesie brzeskim mają otrzymać. 


oskarżyciele publiczni prokuratorzy Gra- 
bowski į Rauze Zypomniowe urlopy ga 
czynkowe, 


ARM 


al ta 


KIN 


LI 


wielkie. O ile Hitler i poseł narodowo 
socjalistyczny generał von Epp skłonni 
byli popierać koncepcję kanclerza Bri- 
ninga, © tyle inni młodsi przywódcy 
przedzwszystkiem oddziały szturmowe 
zbuntowali się przeciwko tej taktyce 
kierownictwa tak skutecznie, że Hitler 
zmuszony był do cofnięcia się na całej 
linji. 

Jak słychać, we wtorek zbierze się 
konwent senjorów celem rozpatrzenia 
wniosku o zwołanie ReichStagu. Ma być, 
ustalony termin wyborów prezydenta 
Rzeszy, przypuszczalnie na koniec 
marca. AR. 


Paków zaiepoki poki moll 


który manewrował nad granicą. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Królewiec, 12, 1. Nad miastem Jańsbor- 
kiem (Johannisburg) w Prusach Wscho- 


dnich pokazał się wczoraj 
polski samolot wojskowy, oznaczony 
liczbą 15 i znakami polskimi. Kilkakro- 
tnie okrążył miasto oraz dworzec, spu- 
szczając się do wysokości 150 metrów. 
Aparat według doniesień niemieckich 
miał pilota i obserwatora, który rzeko- 
mo zrobił zdjęcia fotograficzne. Po 
kilkakrotnem okrążeniu miasta oraz 


popołudniu 


dworca kolejowego i mostu kolejowego | jemnicą. 


samolot odleciał w kierunku południo- 


wo-wschodnim na Szczuczyn ( 
Kolno). 

Jak słychać, rząd niemiecki po zba- 
daniu rzekomego przekroczenia nie- 
mieckiej suwerenności powietrznej po- 
leci posłowi niemieckiemu w Warsza“ 
wie wystąpić z ostrym protestem prze- 
ciwko naruszaniu granic. 

Skąd Niemcom wiadomo, że lotnicy. 
polscy robili zdjęcia fotograficzne, pozo- 
stanie ich własną nieprzeniknioną ta- 


pow. 
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Warszawa, 11. 1. (PAT.) Po przerwie 
świątecznej sejmowa komisja budżeto- 
wa rozpoczęła dziś pracę nad budżetem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
Podsekretarz stanu w MSZ p. Beck, o 
świądczając, iż szereg wydarzeń między- 
narodowego znaczenia zmusił naszych 
przedstawicieli do pracy szczególnie in- 
tensywnej. Wywołało to konsekwencje 
budżetowe, wyrażające się w wydatkach 
na podróże służbowe i telegramy. Nasze 
placówki zagraniczne musiały również 
stanąć do pracy w obronie naszych ryn- 
ków zbytu. Również nasza służba kon- 
sularna opiekująca się obywatelami» 
Rzplitej zagranicą sprostać musiała 
również w roku obecnym szczególnie 
ciężkim zadaniom. We Francji naprzy- 
kład akcja nasza zdołała przenieść 
znaczny procent emigrantów z fabryki i 
kopalń do pracy na roli i złagodzić 
znacznie los naszych obywateli, pracują- 
cych na tamtejszym terenie. 


Redukcja etałów, płac i placówek, 


Jednakże robiono wysiłki oszczędno- 
Ściowe, do których zaliczyć należy 
zmniejszenie placówek konsularnych, 
dalej redukcję ełatów, wynoszącą ogó- 
łem 122 etaty i 44 nie obsadzonych. Od- 
rębny.dział oszczędności stanowi zniżka 
wposażeń w dziedzinie wydatków mini- 
sterstwa, dochodząca do 40%. 


Skasowano dwa konsulaty w Stanach 
Zjednoczonych i konsulat w Capetown 
—. jedyną naszą placówką w południo- 
wej Afryce, 


Po przemówieniu p. wieeministra 
Becka zabrał głos referent budżetowy 
Min. Spraw Zagr. poseł Walewski (B. 
B. W. R.). Referent podkreślił, że wzra- 


stający ciężar gatunkowy państwa pol- 


„skiego wymaga coraz większego zakre- 


su pracy MSZ. Mimo to budżet Mini- 
sterstwa wynosi tylko 44.567.000 zł, czyli 
o 6 i pół miljona mniej, niż budżet w 
r. 1931/32. Największą przeszkodą sku- 
tecznej działalności 
konsularnych jest ogólna depresja eko- 
nomiczna. 


Wrogowie nie śpią. 
Apetyty niemieckie rosną. 


Ważny fundusz propagandy ekono- 
micznej jest jednak wyższy i wynosi 


4.260 tysięcy złotych. Powinienby 
on raczej nosić nazwę fundu- 
szu  kontrpropagandowego. Jesteśmy 


bowiem świadkami wzrastającej propa- 
gańdy antypolskiej i propagandy rewiz* 
jonistycznej. Fundusz propagandowy 
Rzeszy Niemieckiej, wynosi około 20 
miljonów marek a szereg niemieckich 
instytucyj naukowych uprawia pod 
płaszczykiem badań naukowych pro- 
pagandę rewizjonistyczną, 


Pod pręgierzem posłów niezawityh. 


Krzywdy stanu sędziowskiego. Cenzura hula. Szkodnictwo 


„Gazety Polskiej" i „Ilustrowanego Kurjera Codziennego“ 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Podczas 
dyskusji ministerstwa sprawiedliwości 
na wczorajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu zabrał między in. głos 
poseł mecenas Bitner z Chadecji. Zwró- 
cił on uwagę na fakt, że sędziom zmniej. 
szono unosażenia, zmniejszono ich etaty 
przy jednoczesnym wzroście spraw. 


Widzimy zabiegi podkopywania 
niezależności sędziowskiel. 
Mówca przytoczył przykład z Górne- 


go Śląska, gdzie jeden z sędziów wedle. 


swego sumienia wyznaczył kuratora, 
ale ponieważ ten nie odpowiadał wido- 
kom politycznym,” przeto sędziego tego 
lijak donosiła prasa przeniesiono do inne- 
go sądu, czy też wogóle zwolniono z są- 
ćownietwa. Na temat tego przykładu 
wywiązała się ożywiona wymiana zdań, 


pomiędzy posłem Bitnerem a ministrem ny“. 


„DZIENNIK BYDGOSKI, środa.dnia 13 stycznia 1932 r. 


Pod flagą oszczedności 


Seimowa komisja budžeiowa prz Pracy. 
Budżet Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 


Budżet na rok 1932/33 wynosi w do- 
chodach 14.907.000. z} w wydatkach 
44.567.000 zł. 


Oszczędności w Gdańsku. 


Zwiększenie dochodów wynosi 3.551.000 

zł, opłaty konsularne podniesiono o 
3.651.000 zł, prełiminowane wydatki są 
mniejsze o 6.561.609 zł, Sprawozdawca w 
porozumieniu z Min. Spraw Zagr. pro- 
ponuje dalszą redukcję uposażeń w pre- 
liminarzu komisarza Rzplitej w Gdań- 
sku, zniesienie konsulatu w Detroit i 
zlikwidowanie urzędu konsularnego w 
Sao Pacolo. Kompresja ta wyniesie 
250.000 zł. 


Ukraińcy jak zawsze w opozycji. 
W dyskusji poseł Oleśnicki (Kl. Ukr.) 
w imieniu klubu oświadczył, że głoso- 
wać będzie przeciw budżetowi, w szcze- 


gólności przeciwko funduszom dyspozy- 
cyjnym i propagandowym. Poseł Zie- 


liński (KI. Nar.) odnosi się krytycznie 
do zmian personelu centrali i oświad- 
cza, że klub jego nawet nie będzie zgła- 
szał poprawek. Poseł Rymar (KI. Nar.) 
odnosi się krytycznie do „utworzenia po- 
selstwa w Lizbonie, Pos. 
klubu żyd. stwierdza że budżet. MSZ ma 
tendencje oszczędnościowe. 

Po przemówieniu sprawozdawcy posła 
Walewskiego przyjęto w głosowaniu 
wnioski oszczędnościowe referenta, 


Budżet Ministerstwa Sprawiedliwości. 


Echa nowego prawa małżeńskiego. 


Po przerwie obiadowej przystąpiono 
do budżetu Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści. Referent pos. Saidler omówił prace 
legislatywne (ustawodawcze) minister- 
stwa w dziedzinie prawa cywilnego, kar- 
nego i międzynarodowego, następnie zaś 
prace komisji kodyfikacyjnej. 

Niesłuszne było stanowisko pewnego 
odłamu prasy — mówił referent —'któ- 


ra przedwcześnie poruszyła zagadnienie 


(wą (ly ie 


Paryż ma mocne nerwy. 


Berlin, 11. 1. Podniecenie jakie zapa- 
nowało wczoraj w Świecie dyplomatycz- 
nym zaskoczonym nagłem wystąpieniem 
Niemiec, zmusiło Briininga do zabrania 
głosu publicznie w formie wywiadu, 


naszych urzędów I udzielonego wczoraj przedstawicielowi 


biura Wolfa. 


Wywody Briininga przyniosły pełne 
potwierdzenie obawy, że Niemcy zamie- 
rzają w kwestji reparacji postawić so- 
juszników przed faktem dokonanym. 

Kanclerz oświadczył, że 


w sytuacji obecnej o dalszych 
świadczeniach reparacyjnych 
Niemiec nie może być mowy. 


Deklaracja Briininga wywołała w o- 
pinji publicznej Francji najwyższe roz- 
drażnienie. Prasa pisze o uknutej intry- 
dze niemiecko-angielskiej, zapowiada 
ostry konflikt Berlina z sojusznikami. 
W Paryżu kolportowane jest również 
przypuszczenie, że, Laval uzależnia w 
dział Francji w konferencji lozańskiej 
od cofnięcia oświadczenia Briininga, 


sprawiedliwości Michałowskim, któr 
zaprzeczył zarzutom. 

Poseł Klubu Narodowego Rymar po- 
święcił długie przemówienie prawu pra- 
sowemu, zaznaczając przytem, że dzi- 
siaj każde miasto ma inną praktykę 
cenzury i konfiskał. Na tem polu pa- 
nuje wszechwładnie samowola. Jeżeli 
to wszystko wam nie wystarcza — mó- 
wił poseł Rymar pod adresem sanacji 
— to postawcie szubienicę na każdym 
rogu Warszawy i wieszajcie! Mówca 
zwrócił następnie uwagę, że dziennika- 
rze sanacyjni Są oszczędzani, Doniesie- 
nia ich często szkodzą interesom 'pań- 
stwa, jak np zestawienie umieszczone 
w „Gazecie Polskiej“, a „dotyczące sum, 
jakie w ostatnich czasach wycofano z 
banków państwowych i prywatnych. 
Tak samo szkodzi interesom państwa 
krakowski „Ilustrowany Buer Codzien- 


projektu ustawy prawa małżeńskiego 
oraz która uczyniła odpowiedzialnym 
za ten projekt ministra, wzgl. minister- 
stwo, 


„Nadzieje łączone z nową 
procedurą cywilną. 


Następnie referent poruszał kwestję 


wymiaru sprawiedliwości i wykazał w 


Nie mniejsze wrażenie wywołało wy- 
stąpienie Niemiec w Waszyngtonie. 
Sen, Borah oświadczył, że krok niemiec- 
ki stwarza w Europie Sytuację naj- 
poważniejszą od chwili zawieszenia bro- 
ni, ponieważ skreślenie odszkodowań 
nie może mieć wpływu na kwestję dłu- 
gów międzysojuszniczych. 

Berlin, 11. 11 W kołach politycznych 
kursuje pogłoska, że kanclerz Brü- 
ning na konferencji w Lozannie przed- 
stawi projekt udzielenia Niemcom 6-cio 
letniego moratorjum dla spłaty odszko- 
dowań wojennych, Po upływie tego o- 
kresu miałoby, według projektu kancle- 
rza, nastąpić ponownie zbadanie zdol- 
ności płatniczej Niemiec. Gdyby jednak 
kanclerzowi nie udało się przeforsować 
tego projektu, w kołach politycznych 
twierdzą, że Niemcy ogłoszą zawiesze- 
nie spłaty długów prywatnych. 

Paryż, 11. 1. (PAT.) Półurzędowo o- 


znajmiają, iż rząd francuski nie powziął | 


jeszcze żadnej decyzji co do stanowi- 
ska jakie zajmie wobec oświadczenia 
kanclerza Briininga, iż Rzesza. przestaje 
płacić odszkodowanie. Rada ministrów 
obradować będzie nad tą sprawą praw- 
dopodobnie we wtorek, 

Już dziś można powiedzieć, że sfery 
miarodajne nie mają zamiaru uciec się 
do orzeczenia międzynarodowego trybu- 
nalu rozjemczego w Hadze, przewidzia* 
nego na wypadek pogwałcenia zobowią- 
zań, jakiego dopuściłyby się Niemcy. 

Rzeczoznawcy zwracają uwagę, iż 
Francja nie jest zupełnie bezbronna, 
Może ona bowiem wprowadzić specjalne 
opłaty na artykuły, sprowadzane z Nie- 
miec. Sumy, otrzymane w ten sposób. 
zasilałyby specjalny francuski fundusz 
reparacyjny. Pozatem wiadomo, iż rząd 
Lavala upoważnił bank francuski w 
czerwcu ub. róku do wzięcia udziału w 
szeregu operacyj kredytowych na. ko- 
rzyść banku niemieckiege. Ostatnio u- 
dzielona pożyczka odnawiana kilkakrot- 


nie upływa z końcem lutego br. Rząd 
francuski zastanowi się wówczas, ezy 
zajdzie potrzęba odnowienia jej, zwa- 


żywszy, czy systematyczny sabotaż nie. 
miecki wart jest nowych ofiar ze strony 
Francji czy wobec tego kredyt należy 
odnowić, 

Londyn, 11. 1. (PAT.) „Times“ w ar- 
tykule wstępnym, zatytułowanym 
„Niemcy i Lozanna“ krytykuje oświad- 

* 


Rozmaryn z. 


Nr. 9. 


tej materji pewną łączność z ogólną sy- 
tuacją gospodarczą. Kryzys gospodar- 
czy powoduje przyrost spraw w sądow- 
nietwie. Na terenie całej Polski wcho- 
dzi w życie z dniem 1 stycznia 1933 r. 


nowa jednolita procedura cywilna, która. * 


umożliwi szybszę ukończenie przewodu 
sądowego oraz wprowadzenie dalszych 
oszczędności budżetowych przez zmniej- 
szenie etatów sędziów i urzędników. 


Więźniowie. 


Przechodząc do kwestji więziennic- 
twa, referent oświadczył, że cyfra zalud- 
nienia więzień w r. 1931 wahała się mię- 
dzy 34 a 40.000 więźniów karnych i Śled- 
czych, jednak około jedną część wszyst- 
kich więźniów stanowią więźniowie tzw. 
krótko terminowi, karani za przekrocze- 
nia karno-administracyjne, karno-skar- 
bowe i drobniejsze przekroczenia karne. 

Przemawiał następnie minister spra- 
wiedliwości Michałowski, który wskazał, 
że zmniejszenie wydatków rzeczowych 
przeprowadzono we wszystkich pozy- 
cjach z wyjątkiem wyżywienia wię- 
źnłów. 


Gdy wybije iepsza godzina 
dla sędziów. 


Do redukcji etatów sędziów i proku- 
ratorów przystąpił p. minister z cięż- 
kiem sercem, gdyż raczej niezbędnem 
byłoby znacznie powiększyć etaty, Nowe 
przępisy pozwolą zredukować 58 stano- 
wisk sędziów śledczych. P. minister 
przekonany jest, że z kryzysu wyjdzie- 
my zwycięsko i wówczas będzie uwa- 
żał za swój obowiązek wystąpić z wnio- 
skiem o polepszenie bytu sądownictwa. 
(Godz. 23.30 posiedzenie trwa). 


„limes“ wyrażają niezadowolenie. 


czenie Briininga, utrudniające odbycie 
konierencji lozańskiej, 

Niewątpliwie jest to bardzo niefor- 
tunne, że deklaracja została złożona w 
tej chwili, a jeszcze bardziej niepożą- 
danem jest, że treść została podana am- 
basadorowi jednego z zainteresowanych 
mocarstw przed podaniem jej innym 
mocarstwom. Wywołało to wrażenie 
niekorzystne dla prowadzenia konferen- 
cji. 

„Daily Herald“ stwierdza, iż histo- 
ryczna deklaracja Briininga nie była 
pierwotnie przeznaczona do publikacji. 


3 Była ona złożona w prywatnej rozmowie 


z ambasadorem brytyjskim, a sposób, w 
jaki wydostała się na światło dzienne 
jest tajemnicą. Niemieckie koła rządo- 
we w Berlinie podejrzewają o złą wolę 
stronę trzecią, 


Kronika telegraficzna. 


W Warszawie zmarł em. generał A. 


Kaczyński, który przed przejściem w 
stan spoczynku eŚ obowiązki zastęp- 
cy dowódcy O. K 


Polska i Anglia będą 
wydawały sobie zbrodniarzy. 
Warszawa, 11. 1. (PAT) Dn. 11 stycznia 
br, nastąpiło w Warszawie podpisanie trak- 
tatu między Rzplitą Polską a Wielką Bry- 
tanją o wydawaniu zbiegłych przestępców. 


Mord brzuchowiecki nie będzie 
sądzony w tryb e dorażnym. 
Lwów, 11. 1. (PAT) Z miarodajnych źró- 

deł dowiadujemy się w sprawie mtrder- 
stwa, popeinionego w dn. 30 grudnia ub. ro- 
ku w Brzuchowicach ną osobie Elżbiety Za- 


„remblanki, córki architekta lwowskiego Za- 


remby, że sąd doraźny nad Ritą Gorgono- 
wą, domniemaną sprawczynią tego mor- 
derstwa wogóle nie odbędzie s'ę, a sprawa 
zostanie skierowana do zwyczajnego śledz. 
twa, Stało się to głównie dlatego, że udział 
Henryka Zaremby ojca zamordowanej w 
ciągu krótkiego czasukresu, objętego try- 
bem postępowania doraźnego nie może być 
należycie wyjaśniory, zaś odrębne rozstrzy- 
ganie Sprawy lity Gorgonowej nie jest 
wskazane, 


n duszami, otwierająca nowe perspektywy. 

K g władzy i wpływów. 
i Yy & 5 Osobno rozprawia się autor z pięcio- 

r : 5 weż z: a ; ; Y g przymiotnikową ordynacją wyborczą do 

3 iğ | i i Koj z samorządów, mogącą łatwo pozbawić 
"IFS skład Rad Gminnych dostatecznego ele- 

A Co sądzi czołowy sanator o samorządowym pomyśle towarzyszy? j 


mentu gospodarczego, świadomego obo- 
wiązków, możności finansowych i wła- 
snych praw. Autor wysuwa obawę, ja- 
ką, niejeden uzna za dziwną że wła- 


stawowe: bez nich samorząd straci Sā- 
mą rację bytu jako organizacja, mająca 


+ Do największych bolączek polskich 
nałeży — sprawa samorządowa. 


trzeb danej dzielnicy, a więc dla każdej 
dzielnicy ustrój samorządowy winien 


Obecnie sanacja postanowiła na tę być edmienny, by nie łamać składu, do ekoriomiczne potrzeby lokalne zaspaka- 
otwartą ranę nalepić swój plaster. Ma którego ludność przywykła, jać. Główną i niezbędną zasadą być po- śnie rada gminna, wybrana w pięcio- , 
a to być plaster prawdziwie rządowy a tak Takie zróżniczkowanie form  Samo- winno, by kierownictwo spraw danej | Przy miotnikowem głosowaniu RR się j 
dli szczelny, że gotowa pod nim zniknąć rządu spotykamy na Zachodzie, gdzie gminy spoczywało w ręku tych, którzy najłatwiej „posłusznem” narzędzieim 
+ nietylko sama rana — ale wogóle cała znacznie więcej ludność jest jednolita, a łożą na wydatki danego samorządu. w ręku wójta“. Wójt ma być Pc 
w "instytucja samorządu. Przygotowuje wieki kultury zniwelowały w dużym Jest logicznie nie do pomyślenia, Ly nie zamieniony w figurę, n : EAE ay 
„ll się dla niej istną kuratelę rządową, któ- stopniu różnice dzielnicowe, o przedsiębiorstwie gospodarczem opar- | sprężyną rządcwą. Nie każdy da sobie | 
„W rą nie wolno utożsamiać ze słusznym i Piszemy się na to zdanie w zupełno- tem o fundusze uczestników mogli decy- | naturalnie tę rolę Rh taż i to l 
k pożytecznym nadzorem władzy pań-łściw przeświadczeniu, że z biegiem dować ci so żadnego udziału pieniężne. | wiadomo, że słabych charakterów nie 
go w niem biorą. brak. i 


stwowej. wspólnych, dłuższych lat wybijać się bę- 


Autor kładzie słusznie silny HAO 
na hamowaną oczywiście względami in- 
teresu publicznego niezależność samo- 
rządową, gdy pisze: 


Tylko ten, który Płaci, zastanawia 
się nad celowością wydatku i nad moż- 
nością wydatkowania w stosunku do si- 
ły płatniczej. 


dosko- 
rozpo- 


dzie coraz bardziej na wierzch 
nalsza forma samorządowa i 
wszechniać na całe państwo. 


Na pierwszy ogień sejmowy ma pójść 
tzw. „mała ustawa samorządowa”, zaj- 
mująca się gminami, temi najważniej- 


szemi organizacyjnemi komórkami sa- 
morządowemi. 

Niektóre pisma sanacyjne zaczęły już 
przyspasabiać grunt w opinji publicznej 
do tego pokiereszowania samorządu, dziś 
jeszcze prawnego przytułku resztek sa- 
modzielności i twórczości obywatelskiej, 
Zadęto więc w puzony, sławiące głębo- 
kość i doskonałość projektu. 

Ale nie wszystkie sanacyjne 
menty wzięły udział w tym pochwal- 
nym koncercie — wyłamało się przede- 


instru- 


piekłego '"monarchisty, ale człowieka nie 
służącego dla lafy lecz dla idei, żeby i 
błędnej, obdarzonego rzadko spotykaną 
w obozie Piłsudczyków odwagą cywilną. 
W związku z ustawą samorządową, za- 
mieściło „Słowo* zasadniczy, bardzo 
krytyczny artykuł pióra p. Stanisława 
Wańkowicza pt. „Pod jeden strychulec'. 
który w najcelniejszych ustępach po- 
wtarzamy. 

Artykuł swój zaczyna autor od cha- 
rakterystyki kardynalnej wady czynni- 
ków biurokratycznych, pragnących pod- 
ciągnąć życie pod jeden strychulec i 
traktujących je nie z punktu widzenia 
potrzeb praktycznych ludności — lecz 
„wygody administracyjnej. 

Podobnie w niniejszym wypadku, 
nadużywając hasła unifikacji, stwarza 
biurokoracja jednakowe dla całego pań- 
stwa, wygodne przedewszystkiem dla 
siebie ramy samorządowe. Wskazując 
na wiekowe różnice, istniejące wszak 
jeszcze np. między Poznańskiem a 
Kresami Wschodniemi — wywodzi au- 
tor: 

Ustawy samorządowe winne być do- 
stosowane do układu życiowego, do tra- 


Panka 2 T A D A a KA DAE S A a RAA JR ELE SAPTE DADANE CN REP ERA EE A do kultury i do zwyczajów į p0- 


90) 


(Ciąg dalszy). 


— Czy ja zwarjowałem, czy ona — bą- 
knął brodacz i przyjąwsży tę drugą hi- 
potezę po namyśle, jął łagodnie, jak się 
mówi do dziecka, lub do człowieka cho- 
rego, tłumaczyć lady Rabbit co to jest 
sanacja... 


— Acha, — przerwała ten wykład z 
kpiącym uśmiechem; i ty chcesz, 
bym uwierzyła, że Maia idle nazwę 
stronnictwa politycznego w jakiejś tam 
egzotycznej republice, w takich momen- 
tach! W chwilach trwogi, gdy „orwany.. 


— Właśnie przez to porwanie! 
wtrącił skwapliwie; = należę do opozy- 
cji w mej ojczyźnie i znając dobrze me- 
tody naszy ch przeciwników, byłem 
pewny, że porwała mnie jakaś zagra- 
niczna bojówka sanaaaauuuu, Puść pa- 
ni! — jęknął, wrzasnął rozpaczliwie, 
lecz Dorothy ani myślała puścić i trzy- 
mając pełną garścią włosy złotawej bro- 
dy, szarpała nią raz po razu, coraz Moc- 
niej... 

— Trzyma się, jak prawdziwa broda 
— stwierdziła wreszcie ze zdumieniem 
i zapaliwszy światło, zaczęła się uważ- 
niej przyglądać więźniowi. Istotnie ten 
grubasek nie był zbytnio podobny do 
malego pana Lapina. Lecz nie zapom- 


wszystkiem wileńskie „Słowo“ p. Mac-j 
kiewicza, stuprocentowego sanatora, za- 


Ważniejsze jednak jest to, co autor 
pisze o każdym samorządzie: 

Są jednak zasady ogólne, które mu- 

szą być przestrzegane wszędzie jako pod- 


W tem właśnie sęk, że naszej sanacji 
i szkolonej przez nią biurokracji uśmie- 
cha się gospodarka samorządowemi fun- 


150 lat „Zbójców" Szyilera. 


18 Sisenna 1782 wystawiono w Teatrze 
Narodowym w Mannheim poraz pierwszy 
„Zbójców* Szyllera. Teatr ten stoi do dziś 
dnia w niezmienionej formie, a niedawno 
temu o mało nie spalił się wskutek nieo- 


strożności maszynistów którzy zapuścili 
ogień pod sceną. 
Wystawienie „Zbójców* stało się dla 


Niemiec olbrzymią sensacją, której słabem 
zaledwie odbiciem jest pierwsze wystawie- 
nie „Wesela“ Wyspiańskiego w Krakowie. 
Szyllera okrzyczano rewolucjonistą i nara- 


niała o tem, że Raphaël Lapin był mi- 
strzem charakteryzacji i już raz ją w 
błąd wprowadził, odgrywając rolę jej 
męża, sir Jamesa Rabbit. Och, jak 
on świetnie grał tę rolę — westchnęła. 

Niedowierzała więc w dalszym ciągu i 
najautentyczniejszy w Świecie pan Se- 
rafin Bobak został poddany dokładnym 
oględzinom, zanim wreszcie Dorothy 
Rabbit uwierzyła, iż chytry Lapin wsa- 
dził jej Bogu ducha winnego człowieka. 


Pan Serafin usiadł w fotelu, gdyż co- 
raz trudniej było ustać spokojnie na nie- 
spokojnym statku, i opowiadał pokrót- 
ce historję swego porwania: 


— Byłem w „Palm Beach Casino“ na 
balu i siedziałem w towarzystwie Fran- 
cuza, który... może się mylę, ale praw- 
dopodobnie nazywał się tak, jak to pani 
mówiła przed chwilą: Lapin.. .. Nagle 
przyszła mi ochota spojrzeć na morze. 
(Tu biedny pan Bobak trochę skłamał, 
wstydząc się przyznać, że zamierzał śle- 
dzić gruchającą parkę), Wyszedłem na 
molo, wtem... zarzucono mi na głowę 
czarną płachtę i kiedy odzyskałem przy- 
tomność, leżałem na dnie statku... Ja- 
kiegoś statku, który, jak się okazuje, 
jest pani jachtem... No trudno, zaszła 
fataina pomyłka, lecz teraz pora ją. wy- 
jaśnić.. to znaczy musi mnie pani jesz- 
cze ych wysadzić w Cannes, aby mógł 
zdażyć... 


— W Cannes? Drogi panie Bobak... 
muszę pana wyprowadzić z błędu. Do 
Cannes byłoby stąd z 5 dni drogi. Wy- 
płynęliśmy dziś z Casablanki i ucieka- 
my przed burzą w stronę Azorów. Fam 
dopiero mogłabym pana wysadzić. 


Serafin Bobak nic nie odrzekł. Zno- 
wu opadły go wątpliwości, czy ta ko- 


a 


żony był z powodu swej sztuki na rozliczne 
przykrości. 

„Zbójców* za niemieckich czasów grano 
często i w Bydgoszczy. W polskim języku 
została tu ta sztuka wystawiona za dyrek- 
cji Karbowskiego. Widziało się wtedy tak 
klasyczną scenerję (z niemieckich natural- 
nie czasów), 
jak wielkim pietyzmem teatry niemieckie 
odnosiły się do arcydzieł swych wielkich 
pisarzy, 


Pięć dni 


bieta ma klepki w porządku. 
do Cannes? Azory? Oczywiście, że 
umysł jej szwankuje... Więc z nie- 
zmierną delikatnością jął wyłuszczać, 
że jest polskim delegatem i weźmie u- 
dział w podróży profesora Rusanowa 
do Rosji, że zatem ma doniosłą misję, 
zaszczytną „funkcję itd. itd. i musi ko- 
niecznie dzisiaj wylądować. To, czy w 
tej chwili znajdują się koło Azorów, 
czy koło Przylądka Dobrej Nadzieji, czy 
koło Sidney w Australji, on uważa za 
kwestję drugorzędną. Grunt wylądo- 
wać, i to zaraz, natychmiast! — Jutro 
panią odwiedzę, — zapewniał. 


Uśmiechnęła się, wyszła do 
dniej kajuty i wróciła z gazetą. 

— Oto dziennik, jaki kupiłam dziś 
rano w Casablance, — rzekła, rozwija- 
jąc gazetę. — Proszę, niech pan prze- 
czyta ten ustęp, — wskazała, 

Serątin Bobak, wciąż słodko uśmiech- 


sąsie- 


nięty: spuścił wzrok, przeczytał pierw-, 


sze wiersze notatki .dziennikarskiej i 
skoczył na równe nogi. 

— Odjechali! — zawył. — Wczoraj 
„Wołga opuściła Cannes! Och Boże. 


Boże, Boże. — Opadł z powrotem na fo- 
tel, nie mogąc utrzymać równowagi, 
ukrył twarz w. dloniach i jęczał głucho, 
i rozpaczał, że jest zgubiony, ośmieszo- 
ny, że niema poco wracać do Polski, że 
w łeb sobie palnie, bo nie chce przeżyć 
tej hańby, 


Dorothy ogarnęły wyrzuty sumienia. 
Zaczęła go serdecznie przepraszać, u- 
sprawiedliwiać się, przyczem musiała 
wspomnieć o niewiernym mr. Lapin, 
który ją „uwiódł! i porzucił. Chciała 
go porwać, ale los pokrzyżował jej 
piany. | 
|= Uwiódł panią? — spytał Bobak z 


że dawała ona wyobrażenie, z 


Dla normalnego biegu życia samorzą- 
dowego niezbędną jest gospodarcza nie- 
zależność postanowień Rad Gminnych 
i Sejmików, zaś rola władz. winna Się 
ograniczyć do kontroli nad nieprzekra- 
czaniem ustawowych praw samorządów 
oraz prawidłowego funkcjonowania Zè- 
rządów Gminnych i Wydziałów Wyko- 
nawczych Sejmików. 

Starosta powinien prócz kontroli nad 
Wydziałem, przewodniczyć na posiedze- 
niach Sejmikow jako czynnik hezstron- 
ny i dla zachowania z nim koniaktu, co 
ułatwi znajomość spraw gospodarczych 
i zamierzeń na przyszłość jak równieź 
da możność niedopuszczenia do uchwał 
kolidujących z ustawą. 

Nawoływaniem do budowania. samo- 
rządu dla samorządu, grobli wedle sta- 
wu — kończy autor swoje cenne wywo- 
dy. Tem cenniejsze, że na czasie, bo oto 
sanacyjny atak na samorządową redutę 

-— lada chwila się rozpocznie, 

Należy gorąco pragnąć, aby głos sa- 
nacyjnego autora nie minął bez echa. 
Aby ocknął i do przeciwstawienia się 
projektowi samorządowemu pobudził 
tych sanatorów, którzy zło projektu do- 
skonale dostrzegają — ale z nałogu za 
każdym projektem rządowym głosują. 
Gra idzie o wielką stawkę, w obronie 
której ża mało wylać kilka, żeby i d- 
skonałych kropel dzienniakrskiego atra- 
mentu. 


Skazanie szpiegów. 

. Sad okręgowy we Wilnie skazał Jad- 

wigę Kozłowską, oskarżoną o szpiego- 
stwo, na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Czterech wspólników  Kozlowskiej sąd 
skazał na karę ciężkiego więzienia od 
2—8 lat. 
e o ENDO JR RAAL 73 ck kwiaGcdiŃi HO 24. zainteresowaniem, niż- ze 
współczuciem; przyjrzał się sprawczyni 
swego nieszczęścia i orzekł w duchu 
że „niewiastka jest sobie niczego, ŚCi- 
śle biorąc". — Że uwiódł, to mogę zro- 
zumieć, jest się, he, he, he, mężczyzną! 
— oświadczył, kołysząc się naprzód i 
„wtył wraz z fotelem, z kabiną i ze stat- 
kiem; — ale, że porzucił taki skarb, to 
łajdak!.. Skończony łajdak.. Jabym na 
jego miejscu trzymał rękami noga... 


Jachtem rzucilo potężnie i Dorothy 
Rabbit wpadła z impetem na niefor- 
tunnego delegata; usiadła mu na kola- 
nach całkiem niechcący j tak już pozo- 
stała w obawie przed nowym skokiem 
statku. Dla pewności objęła pana Sera- 
fina za szyję i zagadnęła z wielkiem za- 
interesowaniem: 


— Więc pan by na jego miejscu był... 


— O tak! — wtrącił z zapałem, chwy- 
tając ją wpół, — Ja bym trzymał! 


Ą 


Trzymał więc i przytuleni siedzieli ` 
dłuższą chwilę, wsłuchani w dzikie po- 
świsty wichru. Potem grube wargi 
mężczyzny odnalazły ciepły, pachnący 
karczek i przylgnęły doń silnie. Wresz- 
cie, gdy Dorothv, zatęskniwszy gwałto- 
wnie za cytryną, chciała się wysunąć z 
tych kleszczów, pan Bobak uznał, że 
pora wygłosić przemówienie o... miłości! 
Opisawszy barwnie genczę tego uczucia 
u ludzi różnych typów, i niwecząc raz 
po raz wysiłki lady Rabit, pragnacej o- 
dejść stąd jak najszybciej i w jakiemś 
zacisznem ustroniu złożyć konieczną 
daninę Posejdonowi, dotarł wkońcu de 
sedną rzeczy i tak dalej ciągnał głosem 
natchnionym, patetycznym: 


„(Ciąg dalszy nastąpi). 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, środa, dnia 13 stycznia 1932 r. 
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Młodzież — a idea pokoju. 


Wielokrotnie zwracano po Wielkiej Woj- 
mie uwagę, że stoimy jakoby na granicy 
między dwiema cyw lizacjami, Oglądamy 
Pono zmierzch dawnej cywilizacji rasy mę- 
skiej, a jesteśmy świadkami wschodu no: 
wej cywilizacji rasy kobiecej. 

W celu szerzenia wiedzy o tej ostatniej 
powstało przed kilku laty wydawnictwo 
pod nazwą Biblioteka Nowej Cywilizacji, 


Pierwszy jego tom zawiera wiadomości 
© polskich kobiecych stowarzyszeniach i o 
związkach Współpracy Mikgziaroddwej 
Kobiet. 

We wstępie do tej broszury czytamy sze- 
reg ciekawych myśli. 

Bowiem autor uważa, że cywilizacja mę- 
ska ma się ku końcowi, dlatego, że najwi- 
doczniej doprowadza świat do nowej woj- 
ny, gdyż nie ma w sobie danych, któreby 
mogły zabezpieczyć zgodną współpracę na- 
rodów. Dowodem bankructwa rasy męskiej 
była Wielka Wojna, czyli, że wbrew naj- 
szczytniejszym hasłom i najbardziej huma- 
nitarnym programom zaczęli się ludzie 
mordówać, Świat przeto stracił wiarę w Si- 
ię pierwiastków cywilizacji męskiej i w 
szczerość į sumienność tych, którzy je gło- 
sili, 

W tym samym czasie rós} j wzmacniał 
się międzynarodowy ruch rasy kobiecej. 
Nie występuje on jeszcze wprawdzie z goto- 
wym programem, ale uświadamia sobie co- 
raz lepiej, że w dziejach ludzkości kobieta 
będzie miała dużo do powiedzenia i budzi 
ona w sobie wielką gotowość do spełnienia 
swej misji historycznej. 

Nie jest to zresztą pierwszy raz w ciągu 
wieków, że naród jaki stanął nad‘ przepa- 
ścią dla przerostu pierwiastka męskiego. 
Pewien sławny badacz dziejów stwierdził, 
Że upadek cywilizacji starożytnej był spo- 
wodowany brakiem rozwoju kobiety. 

Wiekopomne dzieło Wilsona, mające 
zgotować nową szczęśliwszą erę historycz- 
ną, było zresztą zainspirowane przez kobie- 
ty; duszą jego bowiem była Miedzynarodo- 
wa Rada Kobiet i Liga Kobiet Pokoju i 
Welnóśćci. ; 

Odkąd tedy zaczyna się obecny wszech- 
świątowy ruch kobiecy i jakie były dotąd 
jego koleje? 

Zaczyna on się w roku 1848 w Ameryce, 
gdzie dwie bojowniczki wolności zwołały 
zgromadzenie ze stu osób i żądały między 
innemi dla kobiet prawa wyboru przedsta. 
wieleli rządu. Wówczas chodziło kobietom 
o zniesienie niewolnictwa w Ameryce io 
walkę z alkoholizmem. Osiaągnąwszy tak 
szczytne cele, kobiety obecnie podjęły się 
wykonania nowej bohaterskiej misji i zre- 
alizowania pokoju stałego na ziemi. Mię- 
dzynarodowy ruch kobiecy zapalił swe 0- 
ghiska w wielu państwach. W Polsce roz- 
poczyna on się dopiero po Powstaniu nie- 
podległego państwa polskiego, a więc w ro- 
ku 1917. 

"W międzynarodowym ruchu kobiecym 
wógóle rozróżniamy osiem wielkich orga- 
nizacyj, 

Duszą i inspiratorką ich wszystkich jest 
Międzynarodowa Radą Kobiet, powstała w 
Stanach Zjednoczonych w roku 1888, która 
to właśnie nie bez powodu uważa się za du- 
chową twórczynię Ligi Narodów. Program 
Wilsona zawdzięcza jej, jak już wspomnie- 
liśmy, swój początek i swoją realizację. 

Na jednym z kongresów tegoż Związku 
uchwalono w myśl swej misji dziejowej, 
niesienia światu pokoju, następującą rezolu- 
cję, dotyczącą wychowania młodzieży. 

Wkórżenić dziecko w jego Środowisko 
maturalne, to znaczy w jego rodzinę i w je- 
go kraj, jakim jest obecnie i jakim był da- 
wniój, oto pierwsza zaSada wszelkiego zdro. 
wego wychowania, 

A zarazem dla równowagi własnej i dla do. 
bra powszechnego dziecka, przyszły obywatel, 
powinno być wychowane w pojęciach o o- 
bowiązku i zrozumieniu, że ma wykonać 
mężnie swoje zobwiązania wobec rodziny, 
wobec swoich kolegów, wobec swojej wsi 
lub swego miasta, wobec swego kraju, Nə- 
leży mau pokazać zresztą, że granice tój $0- 
Jidarności niezbędriej mie powinny Się Za- 
mykać w granicach narodowościowych; po- 
między różnymi naroadmi bowiem, jak po- 
między różnymi członkami tejże społeczno- 
ści istnieje powszechność praw i obowiąz- 
ków, a jednocześnie wciąż wzrastająca 
współzależność rzeczywista, 

„Dziecko powińno nauczyć się tego, że 
cywilizaeja była i pozostaje dziełem REPO 
nem wszystkich narodów. 

A wiec w ogniskach domowych od sa- 
mego początku wychowania wogóle, jak w 
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szkole, tak w organizacjach, 
niają pracę szkoły, należy 
dzietko w duchu grzeczności wobec cudze- 
ziemców i wzbudzać w niem zainteresowa- 
nie do ich zwyczajów, ich języka, ich Spo- 
sobu myślenia. 

Jednocześnie należy zbliżać 
wszystkich krajów, 
wszelkiemi środkami, 


które uzupeł- 
wychowywać 


młodzież 


jak podróże zagra- 


możliwe aaa | 


niczne, wymiana listów, 
ręcznych itd. 

Przygotowując do wiedzy o sobie i do 
wzajemnego zrozumienia się pomiędzy na- 
rodami — wychowanie į wykształcenie bg- 
dą pomocą w organizacji pokoju.“ 

Oto garść myśli — ciekawych może ze 
względu na to, że żyjemy w przeddzień wiel- 
kiej konferencji rozbrojeniowej. M,N. 


rysunków, prac 


Gdańsk wypuszcza nowe monety. 


Gdańsk puszcza w obieg nowe monety 5 guldenowe, 


nieco mniejsze, i ukazały się w dwojakiej 


1 Są one od dotychczasowych 
formie. W środku jest wspólna obie mone- 


tom wytłccznia, mianowicie herb miasta, po drugiej zaś stronie część tych monet ma 
jako wizerunek kościół Marji, część zaś starą bramę dźwigarową Wolnego Miasta, 


Jak wygląda narodowościowo Lwów? 


Lwów. (PAT.) „Gazeta Poranna* do- 
nosi, że dotychczasowe nieoficjalne wy- 
niki obliczeń powszechnego spisu ludno- 
ści wykazują, iż stan liczebny ludności 
cywilnej, bez załogi wojskowej wielkie- 
go Lwowa, wynosi około 315.609 osób, 
Do języka polskiego, jako ojczystego, 
przyznało się 207.000 mieszkańców, do 
innych języków 108.000. Ponieważ pod- 
czas powszechnego spisu w r. 1921 lud- 
ność polska Lwowa wynosiła 51% ogó- 
łu mieszkańców miasta, a obecnie do ję- 
zyka polskiego przyznało się 65% miesz- 
kańców, „Gazeta Poranna“ wyciąga 
wniosek, że duży odsetek ludności ży- 
dowskiej zadeklarował język polski, ja- 
ko swój ojczysty. Pozatem na powię- 
kszenie procentu polskiej ludności wpły- 
nęło przyłączenie przedmieść, zamie- 
szkałych przeważnie przez Polaków. 


k 
Nie należymy do tych, którzy podzie- | 


lą radość „Gazety Porannej“ z powodu 
tzw. „Polaków mojżeszowego wyzna- 
nia“. Szkodnictwo ostatnich w naszem 
życiu narodowem i gospodarczem nie 
jest mniejsze aniżeli sjonistów, zapisu- 
jących się jawnie i szczerze jako żydów. 
Lwów wybiera 4 posłów do sejmu. W 
roku 1928 wybrano z tego miasta aż 
dwóch sjonistów, w r. 1930 jednego sjo- 
nistę i jednego żyda-sanatora. Świadczy 
to najlepiej o przybierającej fali żydow- 
skiej w grodzie Orląt. Korzystnem na- 
tomiast jest wzmocnienie polskiego sta- 
nu posiadania Lwowa przez wiarusów 
dawnych przedmieść (osobnych gmin 
okoliczność), wcielonych niedawno do 
stolicy Wschodniej Małopolski, która 
musi się gotować z jednej strony do 
rozumnego i sprawiedliwego rożwikła- 
nia węzła ruskiego bez szkody dla spoi- 
stości Rzeczypospolitej, 


Warszawa liczy przeszło miljon, 
Łódź 660000 mieszkańców. 


Według tymczasowych obliczeń, ogól- 
nå liczba ludności w Warszawie w dniu 
9 grudnia 1931 r. bez wojska skoszaro- 
wanego, wynosiła 1.188.174. 

W porównaniu ze spisem 1921 r., któ- 
ry wykazał 936 713 mieszkańców, wyno- 
si 241.498 dusz przyrostu. 

Z obliczeń przeprowadzonych  pod- 
czas nowego spisu ludności ustalono, że 
Łódź łiczy 605287 mieszkańców. 


Ze spisu ludności. 
Dociągamy do 34 miljonów. 
Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Prowizo- 


ryczne obliczenia wyniku powszechnego ' 


spisu ludności w Polsce wskazują na 
znaczny przyrost ludności w ciągu 
ostatniego 10-lecia. Prawdopodobnie 
przyrost ten osiągnął 4 miljony osób 
tak, że liczba mieszkańców kraju wyno- 
sić ma 34 miljonów. 


Więcej niż zagadkowe ulotki. 


Warszawa. W kinie „Splendid“ w 
Warszawie miał miejsce niezwykły wys 
padek. Mianowicie jacyś komuniści ży» 
dewscy rozrzucili po sali w czasie przed- 
stawienia ulotki, częściowo pisane w ję- 
zyku ruskim, a występujące przeciwko 
zorganizowaniu w tych dniach żydow- 
skiego tygodnia akademickiego, Na- 
tychmiast przerwano przedstawienie, 
zamknięto wszystkie drzwi oraz przystą. 
piono do rewizji przerażonej publiczno- 
ści. Rewizji tej dokonali gruntownie 
agenci policyjni. Kilkanaście osób zo- 
stało aresztowanych. Przedstawienie zo- 
stało podjęte po 1-godzinnej przerwie. 


* 


Użycia ruskiego języka przy redago- 
waniu ulotek nie łatwo wytłumaczyć. 
Między młodzieżą ruską a żydowską 
niema przyjaźni — natomiast istnieje 
wspólny łącznik mniejszościowy, złożo- 
ny z dwóch słów: przeciw Polakom! 


Śledztwo wyjaśni, czy języka ruskiego 
użyli sprytni komunistyczni żydkówie 
celem zatarcia śladów, czy idzie może o 
prowokację, czy też jakieś niziny ży- 
dowsko-komunistyczne i hajdamackie 
istotnie się porozumiały ze sobą, 


Koniec karjery fałszywego lekarza - dentysty. 


W wiezieniu leczy zeby towarzyszom miedeoEi. 


Kielce. W swoim czasie głośna była w 
Zagłębiu Dąbrowskiem sprawa areszto- 
wania oszusta, który pod nazwiskiem 
Jana Szwarca został przyjęty 


na podstawie sfałszowanych dokumen- 
tów na stanowisko lekarza - dentysty 


przez powiatową Kasę Chorych. Szwarc 
pełnił obowiązki w ambulatorjum Kasy 
Chorych w Dąbrowie, podobno nawet ku 


ogólnemu zadowoleniu ubezpieczonych. 

Po zdemaskowaniu fałszywego den- 
tysty przez wydział śledczy okazało się, 
że rzekomym dentystą Szwarcem był 23- 
letni Apolinary Broż, rodem ze Lwowa. 

Po ukończeniu kursów maturalnych 
we Lwowie, gdzie również rozpoczął 
praktykę dentystyczną  Broż wyjechał 
do Poznania i tutaj posługiwał się fat- 
szywemi papierami, oraz podrobionym 
indeksem, 


Zjazd pisarzy katolickich 


w Warszawie. 


(KAP) W Warszawie odbędzie się w 
niedzielę, dnia 17 bm. ogólnopolski zjazd 
pisarzy katolickich (dziennikarzy, pu- 
blicystów, literatów), Zjazd zapowiada 
się b. liczny, zainteresowanie bowiem 
jest duże, Obrady zjazdu będą się od- 
bywać w wielkiej sali Rady Miejskiej. 

Program zjazdu jest następujący: 

Sobota, dnia 16 stycznia, godz, 8 w.: 
zebranie towarzyskie w siedzibie Kato- 
lickiej Agencji Prasowej, przy ul. Mio- 
dowej nr. 17. 

Niedziela, dnia 17 stycznia, godz. 10 
rano: Mszą św. którą odprawi J. Em. 
ks. kardynał Kakowski, w archikate- 
drze św. Jana; 

godz. 12 w poł. w sali obrad Rady 
Miejskiej: a) zagajenie zjazdu, b) wy- 
bór prezydjum, c) referat dr. K, M. Mo- 
rawskiego „Organizacja pisarzy katolic- 
kich“, d) referat prof. Oskara Haleckie- 
go „Pisarze polscy w obronić zasad ka- 
tolickich 

Przerwa obiadowa 

Godz. 3.30 pop. — obrady komisyj: a) 


statutowo-organizacyjnej, b) obrony za- 
sad katolickich. 

Godz. 5,80 pop. — dalszy ciąg obrad 
plenum zjazdu: a) sprawozdanie i wnio- 
ski.Komisyj, b) referat p, Stanisława 
Miłaszewskiego „Prądy katolickie w li- 
teraturze współczesnej. 

Zakończenie zjazdu. 

Gadz. 8.15 wiecz. — raut u J. Em. ks. 
kardynała Kakowskiego w pałacu ar- 
cybiskupim, 

* 


Uczestnicy zjazdu z poza Warszawy 
otrzymują 50% zniżki kolejowej w dro- 
dze powrotnej. Pokoje po cenach zniżo- 
nych proponuje hotel Rzymski, ul. Mar- 
szałką Focha 1. 


Zaproszenia na raut u J. Em. ks. kar- 
dynała Kakowskiego wydaje Sekretarjat 
Zjazdu (Miodowa 17, K. A. P.) 

Biuro zjazdu urzęduje dnia 16 bm 
w lokalu Kat. Agencji Prasowej, w 
dniu obrad zjazdu — w siedzibie Rady 
Miejskiej. 


| 


uczęszczał na wydział lekarski 
uniwersytetu. 


Poza wykładami zdołał wkręcić się ró- 
wnież do laboratorjów poznańskich i 
dzięki wrodzonym zdolnościom i ujmu- 
jącej powierzchowności maskował się 
doskonale, a powierzone mu prace wy» 
konywał bez zarzutu. W Poznaniu wy- 
stępował on pod przybranem nieprawnie 


nazwiskiem Jana Tadeusza Szwarcą, 
należącym do jego kolegi 


i przyjaciela z czasów lwowskich. - 
Pewnego dnia zniknął nagle z Po- 


znania i wyjechał do Łodzi, gdzie 
wszedł w bliższe stosunki z zamożną 


właścicielką zakładu krawieckiego, któ- 
rą następnie poślubił / Przehulawszy 
pieniądze żony, Broż wyjechał do Kielc, 
gdzie do spółki z technikiem  denty- 
stycznym Gingoldem otworzył labora- 
torjum dentystyczne, Wykwitowawszy: 
wspólnika i 


nazaciągawszy długów, Broż wyjechał 
do Sosnowca, 


gdzie uzyskał posadę dentysty w Kasie 
Chorych. 


Po parumięsięcznej praktyce zde- 
maskowano go. aresztowano i odesłano 
do dyspozycji władz śledczych w Kiel- 
cach, które osadziły go w więzieniu. Po 
rocznym pobycie 


w więzieniu, gdzie leczył zęby swym 
współtowarzyszom, 


oraz personelowi więzienia, Broż stanął 
onegdaj przed sądem okręgowym. W 
wyniku rozprawy Broż został skazany 
na dwa łata więzienia z zaliczeniem a- 


resztu prewencyjnego. ią 


” 
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Włamanie do stacji kolejowej 
w Kowalewie. 


3 nieznani osobnicy włamali się do biura 
stacyjnego na stacji kolejowej Kowalewo miasto. 
Złodzieje jednakże zostali przez dyżurnego urzę- 


dnika spłoszeni i zbiegli. 
żone. 


Poszukiwania wdro- 


Wielki pokaz 
drobnego inwentarza w Poznaniu. 


Wielki pokaz drobnego inwentarza, mający 
się odbyć w dniach od 31 stycznia do 2 lutego 
1932 r., zapowiada się bardzo dobrze. Na sku- 
tek szerszego zainteresowania przedłuża się 
termin nadsyłania deklaracyj do dnia 15 b, m. 
Hodowcy, którzy nie otrzymali deęklaracyj, ze- 
chcą zażądać jej u sekretarza p. Książkiewicza, 
Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 4-6. — Komitet. 

KORONOWO. Walne zebranie Kółka Rolni. 
cześo odbędzie się w czwartek, 14. bm. w zwy- 
kłym lokalu. Na porządku obrad jest wybór 
nowego zarządu i inne ważne sprawy. 

ŻNIN. Licytacja resztówki, Jak się dowia- 
dujemy, odbędzie się w środę 13, bm. o go- 
dzinie 9 rano w sądzie grodzkim w Żninie pu- 
bliczna licytacja (subhasta) resztówki w Wie- 
wiórczynie powiatu żnińskiego. Chodzi o pięk- 
ny majątek 172 mórg dobrej ziemi, z pałacem, 
parkiem i stawem. Posiadłość nadaje się także 
na letnisko. Zainteresowanym zwraca się na li- 
cytację tą uwagę, nadarza się bowiem spo- 
sobność nabycia za niedrogie pieniądze objektu 
faktycznie dobrego. O jakiego rodzaju gospo- 
darstwo chodzi, wynika choćby stąd, że obecny 
dzierżawca posiadłości płaci jako tenutę war- 
tość 2 ctr. żyta. 


WAŁDOWO SZLACHECKIE, pow. Chełmno, 
Protest wojaków przeciw ustawie małżeńskiej, 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków w Wał- 
dowie Szlacheckiem pow. chełmińskiego uchwa- 
liło na odbytem zebraniu profest przeciw no- 
wemu projektowi prawa małżeńskiego który jest 
«w zupełności sprzeczny z prawem Kościoła ka- 
tolickiego. 


= Nakle. 


Zebrania, W dniu 12. bm. o godz. 20 odbę- 
dzie się w lokalu p. Betschera roczne walne ze- 
branie chóru męskiego „Jedność*. W dniu 17. 
bm. o godz. 15 odbędzie się roczne walne ze- 
branie Tow. Powstańców i Wojaków w lokalu 
p. Bełsehera, W dniu 16. bm, o godz. 16 odbę- 
dzie się walne zgromadzenie Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego w Nakle w szkole powszech- 
nej dziewcząt. 

Polowanie. Odbyło się polowanie z nagonką 
u p. Pazderskiego w Modrakowie, na którem 
ubito 86 zajęcy. Królem polowania został p. 
Pawlak. Na polowaniu u p. Biniakowskiego w 
Nakle zastrzelono 96 zajęcy z których najwięk- 
szą ilość 15 sztuk położył p. Reysowski, zdo- 
bywając tem samem tytuł króla polowania. 


PiosSiliznep. 


Walne zebranie Tow, Powstańców i Woja- 
ków im, Jana Kausa w Mogilnie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17. bm. o godz. 4 po poł, w 
salce parafjalnej u p. Kasprowskiego. W razie 
nieprzybycia odpowiedniej ilości członków od- 
będzie się o godz. 4,30 po poł. drugie zebranie 
jako prawomocne. Z powodu ważnych spraw 
uprasza się członków o gremjalne sławienie się 
na zebranie. 

Ze Spółki Drenarskiej, Walne zebranie Spół- 
ki Drenarskiej odbędzie się w sobotę, dnia 23. 
bm. w lokalu przewodniczącego. 

Otwarcie ogniska i łamanie opłatką w S. M. 
P. Na uroczystości otwarcia ogniska zebrało 
się około 60 członków, oraz z patronatu pp.: 
ks, prob, M. Brodowski, radca Trzciński Józef, 
aptekarz Nowak Franciszek, Rosiński Jakób 
i Konieczka, Gości z patronatu powitał ks, pa- 
tron Kubicki, który w swem przemówieniu wy- 
raził współpracę patronału z Stowarzyszeniem, 
poczem wygłosił treściwy referat. p. aptekarz 
Nowak Fr. Ks. prob. M. Brodowski przemówił 
krótko do członków Stowarzyszenia o znacze- 
niu gwiazdki i zapoczątkował łamanie opłatka. 
Po tradycyjnem łamaniu opłatka druhowie wy- 
głosili deklamacje i monologi. Przy własnej mu- 
zyce i w własnem ognisku, tańczono z druhna- 
mi z Stow. Młodych Polek, które również zo- 
stały zaproszone. 


Wapnem wypaslili sobie oczy 


Nasz korespondent z Rojewa donosi: 

Dnia 7 bm, wydarzył się w Rojewie nie- 
szczęśliwy wypadek który wywarł wielkie 
wrażenie wśród tutejszego obywatelstwa. 

Otóż dwaj synowie poważnego i ogólnie 
szanowanego obywatsia p. L. Klóskowskie- 
go, Czesław lat 19 i Sylwester lat 16, pod- 
czas nieobecności ojca wzięli się do laso- 
wania wapma. A ponieważ tego nigdy nie 
robili, wlelį dwa wiadra wody do beczki, 
w której znajdował się 1 ctr. nielasowane- 
go wapna, Skutki były takie, że beczka 


pod wpływem silnego naporu rozpadła Się, 
oblewając nierozlasowanem jeszcze dobrze 
wapnem obu synów p. K., tak nieszczęśli- 
wie, że obaj utracili wzrok i zostali dotkli- 
wie poparzeni na twarzy. Nieszczęśliwych 
odwiozło pogotowie ratunkowe do inowro- 
cławia. 

P. Klóskowskiemu, jako jednemu z naj- 
bardziej pośród tutejszego obywatelstwa -— 
oddanych pracowników społecznych — Wy- 
rażamy nasze współczucie. 


Purgan „Erbe, ESD 
Dwa te wyrazy, to nazwa jedynezo w swoim 
rodzaju i najskuteczniejszego środka przeczyszcza= 
jącego. Purgan „Krbe” jest lekiem roslin- 
nym, dającym zupełną gwarancję aktywności 
i nie wywierającym żadnych ubocznych działań, 
Użyty przy małych niedyspozycjach żołądko” 
wych, w ilości jednej pastylki, powoduje ustanie 
nieprawidłowego rozkładu pokarmu w Żołądky, 
a w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wy- 
próznienie kiszek, nie wywołując uczucia wzdę- 
cia i bólów. Dr. L. K. 


ZMARLI. 
Ś. p. Sefanja Antonina z Hofmoklów 
Kahlowa, z Kościerzyny, lat 42. 


pa 


Tragiczny 


Koniec zdrady małżeńskiej. 


Mordercze sirzesiyy maca ulica Himopwyrociczwiica. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego ''). 


Inowrocław, W piątek, 8 bm. o godz. 22,15 
ulica Cmentarna przy zbiegu uL Dworcowej by- 
ła widownią strasznej zbrodni. Wypadek przed- 
stawia się następująco: 

Ulicą Cmentarną szło dwóch mężczyzn i je- 
dna kobieta, pomiędzy któremi wywiązała się 
ostra wymiana zdań, sprzeczka i szarpanina, 
zakończona pięcioma strzałami, a finałem tego 
wypadku o podłożu zdrady małżeńskiej była 


śmierć kochanki męża i ciężkie rany żony sa- 
mobójcy i mordercy. 

Dochodzenia ustaliły, że przed niedawnym 
czasem przybył do Inowrocławia z pod Droho- 
bycza (Małopolska) Piotr Mikosz, lat 39 w to- 
warzystwie swej kochanki Zofji Wierdakowej, 
lat 30 i zamieszkał z nią przy ul. Młyńskiej. 
Niedawno oddzierżawił on od p. Mikołajczaka 
kiosk przy ul, Dworcowej 9, gdzie do spółki 


Uzupełnienie, W uzupełnieniu naszego spra- 
wozdania z obchodu oswobodzenia miasta Ino- 
wrocławia w dniu 6. bm, należy dodać, że wy- 
dział powiatowy w Inowrocławiu reprezentował 
przy pomniku poległych powstańców p. asesor 
Woźniak. Nasz sprawozdawca nie mógł go za- 
uważyć, bo stał na uboczu. Wieniec ziożyło 


także Towarzystwo Uczestników Powstania 
Wielkopolskiego 1918-19 r. w Inowrocławiu. Od- 
znaką powstańca udekorowano na uroczystym 
posiedzeniu Tow. Powst. i Wojaków p. Szczep- 
kowski, za zasługi położone około rozwoju idei 
powstańczej i obywatelskiej, 

Z uroczystości dzielenia opłatkiem u Pra- 
cowników Kupieckich w Inowrocławiu, Odbyła 
się w hotelu „Pod Lwem* uroczystość łamania 
opłatkiem, na którą przybyli: ks. prepożyt Jaś- 
kowski, ks, mansjonarz Małecki, red. Kobierski, 
p. Dzioch, p. Głowiński, p. prof, Arlt, p. Cz. 
Dźwikowski, przedstawiciel „Dziennika Bydgo- 
skiego“ p. C, Wikarski i inni. Po zagajeniu uro- 
czystości przez prezesa p. W. Skoniecznego, 
który powitał gości i członków przemówił w 
serdecznych slowach ks. prep. Jaśkowski, po- 
czem nastąpiło łamanie opłatkiem i śpiewanie 
kolend, Życzenia złożyli p. Kobierski, przed- 
stawiciel „Dziennika Bydgoskiego" p. FI. Wikar- 
ski, Cz. Dźwikowski i prof. Arlt. W końcu 
przemówił prezes p. Skonieczny, zapewniając ks. 
prep. Jaśkowskiego, że młodzież kupiecka bę- 
dzie stale przy sztandarze katolickim i wniósł 
toast w ręce ks. prepozyta, jako przedstawiciela 
duchowieństwa, 

Mordercy noworodków,  Komisarjat Policji 
Państw. w Inowrocławiu wpadł na trop strasznej 
zbrodni. Miejscowa policja przytrzymała Jana 
Posłusznego, właściciela składu węgla, zam. 
przy ul. Rzeźnickiej 2, jego kochankę niejaką 
Helenę Blokaczównę z ul. Wałowej 38 oraz 
obecną gospodynię Franciszkę Sobiesiereką. Tło 
zbrodni jest następujące: W styczniu ub. roku 
wywiozła Sobiesierska z połecęnia Posłusznego 
jego kochankę Blokaczównę, która była w po- 
ważnym stanie i oczekiwała rychłego rezwiąza- 
nia do Wilczyna, pow. słupskiego, a tam uloko- 
wano ją u niejakiego Michała Tadeusiaka i ko- 
chanki jego Heleny Wiecheckiej. Tadeusiak jest 
z zawodu fryzjerem, pozatem trudnił się jeszcze 
felczerstwem. Po kilku dniach pobytu u Tadeu- 
siaka wsypano Blokaczównie jak obecnie 
twierdzi — niepostrzeżenie do herbaty jakiegoś 
proszku, skutkiem czego popadła wówczas w 
stan nieprzytomności, w której to sytuacji na 
stąpił przedwczesny poród, bez wiedzy i woli 
matki dziecka, Trzeciego dnia po tym zabiegu 
przybyło istotnie na świat żywe dziecko, któ- 
re fryzjer Tadeustak podobno na polecenie Po- 


Dnia 28 stycznia br. przypada setna roczni- 
ca założenia Zakładu dla Głuchoniemych w Po- 
znaniu, jednej z najstarszych tego rodzaju in- 
stytucyj w Polsce. 

W tymże dniu odbędzie się obchód wraz u- 
roczystą akademją w gmachu instytutu w Po- 


Święto głuchoniemych. 


znaniu przy ulicy Bydgoskiej 4a. 

Aby społeczeństwu wykazać nietylko donio- 
słość i celowość szkół dla głuchoniemych, ale 
także wyniki pracy byłych wychowanków, po- 
łączona jest z obchódem wystawa prac arty- 
stów i rzemieślników głuchoniemych. 


słusznego spalił. Policja przeprowadziła oczy- 
wiście na miejscu energiczne dochodzenia, lecz 
ani kości lub szczątków dziecka nie znaleziono, 
za długi bowiem czas dzieli śledztwo od chwili 
popełnienia zbrodni. Jak wykazały dotychcza- 
sowe dochodzenia, Tadeusiak trudnił się zawo- 
dowo spędzaniem płodu i fabrykowaniem anioł. 
ków przez spalenie w piecu noworodków, Ta- 
deusiak już raz był karany za spędzanie płodu. 
Aresztowanie Tadeusiaka wywołało w Wilczy- 
nie wielkie poruszenie i liczne komentarze, bo 
nie przypuszczono, aby on był zdolny do popeł- 
nienia tak okrutnej zbrodni, 

Z walnego zebrania K, S, „Zdrój*, Walne 
zebranie zagaił prezes p. FL Wikarski, poczem 
sekretarz p. F. Mikołajewski odczytał protokół. 
W komunikatach zarządu zareferował prezes 
sprawę fuzji z K. P. W. Punkty fuzji zatwier- 
dzono i nazwa klubu będzie brzmieć: „K. S. 
„Zdrój* przy K. P. W. w Inowrocławiu". Na- 
stępnie postanowiono wziąć udział w uroczy- 
stościach 13 rocznicy ośwobodzenia Kujaw, 
urządzonych przez Powstańców i Wojaków. 
Przewodniczącym walnego zebrania wybrano p. 
Edm. Wojciechowskiego, sekretarzem p. Miko- 
łajewskiego, ławnikiem p. Wojtkowiaka. Nowy 
zarząd wyb*ano w następującym składzie pp.: 
prezes Fl. Wikarski, (wiceprezesurę i ławnika 
cbejmą przedstawiciele K. P. W.), sekretarz P. 
Mikołajewski, skarbnik H. Adamski, zast, sekre- 
tarza L. Jankowski, gospodarz T. Wojtkowiak, 
zastępca Włodarski, przewodniczący Wydz. Gier 
i Dyscypliny Wł. Rogowski, sekretarz SŁ Wi- 
liński, kapitan I. druż. St. Wiliński, II, H. Adam- 
ski, kierownik sekcji lekkoatletycznej Ługowski, 
sekcji bokserskiej Snopek, referentem prasowo- 
oświatowym Fl. Wikarski i delegatem do Komi- 
tetu P. W. i W. F, da Okręgowego Związku 
Piłki Nożnej w Bydgoszczy i Związku Towa- 
rzystw Polskich w Inowrocławiu prezesa i se- 


Poznań, Usiłowała otruć się w bramie do- 
mu przy ul. Rybaki 19 p. Danuta B. (Wodna). 
Przywołane przez przechodniów pogotowie ra- 
tunkowe odstawiło desperatkę w groźnym sta- 
nie do lecznicy miejskiej. Przyczyny zamachu 
samobójczego nieszczęśliwej nie są znane, 

Usiłowała odebrać sobie życie trując się lizo- 
lem, 22-letnia Barbara R. (Górna Wilda). Jedy- 


z Wierdakową trudnili się sprzedażą papiero+ 
sów, cukierków i innych drobnych przedmio- 
tów. 

O pobycie Zofji Wierdakowej w Inowrocła» 
wiu dowiedział się mąż jej Paweł Wierdak, lat 
36, pochodzący również z pod Drohobycza 
i przybył w ub. piątek, aby zabrać żonę do do- 
mu. Zazdrość była powodem okrutnej zemsty, 
a myśl zgładzenia Mikosza za uprowadzenie żo- 
ny musiała powstać z pewnością już w Droho- 
byczu, gdyż W. uzbrojony był w rewolwer. 

Tragicznego wieczoru, kiedy spotkał żonę 
w towarzystwie jej kochanka, po bezowocnych 
próbach zerwania wszelkich stosunków z Miko- 
szem wyciągnął rozgniewany mąż błyskawicznie 
rewolwer, kładąc na miejscu trupem Mikosza, 
raniąc ciężko żonę, a wkońcu celnym wystrza- 
łem w skroń odbierając sobie życie, 

Zwłoki zabitych odstawiono do kostnicy, a 
ciężko ranną Wierdakową do szpitala powiató- 
wego w Inowrocławiu. 

Jakie życie — taka śmierć. Przekraczanie 
praw Bożych zawsze się mści na człowieku, 
który zapomniał o swej duszy i sumieniu. Ze- 
psucie moralne obecnych czasów dawać może 
jedynie takie okropne owoce. 


kretarza. Do komisji rewizyjnej powołano pp.: 
Wł. Rogowskiego, R. Rajcha i T. Wojtkowiaka. 

Obniżyć cenę za prąd elektryczny, W gmi- 
nach miejskich, liczących najwyżej niż 25 tys. 
mieszkańców, a więc i w Inowrocławiu może 
być do państwowego podatku od energji elek- 
trycznej przez uchwałę organów samorządowych 
dodatek komunalny w wysokości nieprzekra- 
czającej 25 proc. podatku państwowego. Sana- 
cja obdarowuje nas dzielnie podatkami, ale któż 
je w końcu będzie mógł płacić i czy nie zmniej- 
szy się znacznie ilość zużycia prądu elektrycz= 
nego, co dotkliwie odczuje nasze miasto, bo do- 
tychczasowy budżet domowy nie jest w stanie 
nikt przekroczyć. Szereg miast polskich, wśród 
nich zdaje cię i Włocławek zamierzają w naj- 
bliższym czasie obniżyć cenę za prąd elektrycz 
ny ażeby nowy podatek od elektryczności łącz- 
nie z nieco zniżoną stawką nie przekraczał do- 
tychczasowych opłat za światło i energję elek- 
tryczną. Ten celowy i rozsądny pomysł mamy 
nadzieję, znajdzie również życzliwe przyjęcie 
ze strony Magistratu m. Inowrociawia oraz pełne 
poparcie u naszych ojców miast, tylka aby jak 
najrychlej, bo sarkanie na ten nowy i nieuza- 
sadniony podatek jest wielkie 
ogólnej biedy. 


nie szybkiej pomocy pogotowia zawdzięczać 
należy, że rozpaczliwy krok panny R. nie za. 
kończył się tragicznie. Przyczyną zamachu sa- 
mobójczego była prawdepodobnie zazdrość. Jak 
bowiem zdołano stwierdzić, młoda kobieta tar- 
gnęła się na swe życie po powrocie z miasta, 
gdzie podobno spotkała swego narzeczonego w 
towarzystwie innej kobiety. 


Sprawa nadużyć w magistracie Obornik 


przed sądem 


Poznań. W swoim czasie donosiliśmy o sprze- 
niewierzeniu 12.000 zł z kasy m. Obornik. 


W wyniku rozprawy Sąd okręgowy skazał 
rachmistrza Garczewskiego na 18 miesięcy wię- 
zienia, drugiego zaś oskarżonego, rendanta Gro- 
stę, uwolnił od winy i kary. 


Od wyroku tego obie strony założyły ape- 


lację, którą rozpatrywał sąd apelacyjny. | 


W procesie apelacyjnym występował m. in. 


cs 


apelacyjnym. 
w charakterze świadka 
Obornik p. Marsfeld. 
Po przestuchaniu kilku innych świadków, 
z których nieomal wszyscy zeznawali na korzyść 
Grosta, sąd ogłosił wyrok, mocą którego uwol- 
niono Grosta od winy i kary, a Garczewskiego 
skazano na rok więzienia z zaliczen'em aresztu 
śledczego, Połowę kary darowano mu na pod- 
stawie amnestji, Pretensja powoda cywilnego 
została oddalona, 


obecny burmistrz m, 


wśród obecnej 


= 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 13 stycznia 1932 r. 


Z YYY aa c A E 


W końcu ub. roku obchodził 25-lecie swego 
zawodu, lecz skromny nie chciał żadnego roz- 
głosu. Nie goni za popularnością: a jednak 
szczerze lubiany przez wszystkich.  Najmilej 
Mu jednak w gronie zawodowem, a przede- 
wszystkiem wśród dziatwy szkolnej, dla której 
chętnie się poświęca. 

W pracy społecznej widzimy Go wszędzie. 
W każdym komitecie pracuje, oddając cenne 
usługi. Do Niego zastosować można słowa: 
„Wszystko dla innych, nic dla siebie”. Charak- 
tęr czysty, prawy — stąd przez wszystkich po- 
ważany i szczerze lubiany. Życzymy mu naj- 
lepszego powodzenia, 


.. 
ez 


Nocny dyżur aptek, Do 16. bm. dyżur pełni 

apteka „Pod Łabędziem” przy Głównym Rynku. 
* Kino Gryf: „Droga olbrzymów”, 
' Kino Nowości: „Postrach puszczy", 

Kino Orzeł; „Piraci panamscy” i „Trzej 
wykolejeńcy”, 

' Kradzieże, -Mand Reichold zam. przy Dro- 
az Łąkowej 19 zame'dował kradzież gotówki 
660 zł; skradziono mu podczas zabawy w „Ba- 
gateli“, Wołyniec Jan, zam. w Kaleniu, za- 
meldował kradzież roveru z przed restauracji 
na targowisku, wartości 100 zł. Nieznani spraw- 
cy porzucili worki ze skradzioną słoniną, pocho- 
dzącą prawdopodobnie z kradzieży, wagi około 
50 klg; skąd pochodzi narazie nie wiadomo. 
Pastwikowski, st. post. napotkał na terenie ko- 
lejowym w porze nocnej 2 nieznanych osobni- 
ków, którzy na widok tego porzucili worki z 
węglem, wagi około 40 klg. Zwrócono kolei. 
Pełkowa Amelja, zam. ul, Lipowa 2, zameldo- 
wała kradzież 6 kur i 1 kaczki, wartości 35 zł. 

Ze Stowarzyszenia Chrześcijańskiego Uni- 
wersytetu Robotniczego, Prelekcja Chrześcijań- 
skiego Uniwersytetu Robotniczego, odbędzie 
słę we wtorek, dnia 12. bm. o godz. 19 w auli 
gimnazjum klasycznego przy ul. Sienkiewicza. 
Program będzie następujący: Śpiew Towarzy- 
stwa śpiewu „Mon'uszka” pod batutą dyrygenta 
p. Osińskiego; słowo wstępne wygłosi prezes 
p. Albin Nowicki; wykład wygłosi p. prof. Ja- 
worski n. t. „Piękno krajobrazu Pomorza". Pro- 
simy serdecznie wszystkich życzliwych Chrześć. 
Uniwers. Robotn. Rodaków i Rodaczki do ma- 


sowego nin w tej akademji Sala ogrzana, 
Wstęp bezpłatny. 

Tow, Właścicieli Nieruchomości zawiadamia 
wszystkich swoich członków, że zebranie mie- 
sięczne na które przybędzie p. E. Peplowska 
odbędzie się w czwartek, 14. bm. o godz. 19,30 
w.sali hotelu „Pod Złotym Lwem' przy ul. 3-go 
Maja, 

Ze Związku Pracowników Elektrotechnicz- 
nych, Zebranie plenarne Związku Pracowników 
Elektrotechnicznych odbyło się w lokalu p. Bu- 
blicza, Góra Zamkowa. Zebranie zagaił prezes 
p. Franciszek Knopp, podając do wiadomości 
porządek obrad i protokół który odczytał p. 
Andrzejewski, Załatwiono kilka bardzo waż- 
nych spraw organizacyjnych. Zarząd wyda ode- 
zwę do pracowników elektrotechnicznych na 
całem Pomorzu, wzywającą do organizowania się 
w jeden silny związek, chwalono wydać 
ostrzeżenie w miejscowej prasie, aby właściciele 
domów nie wydawali: robót instalacyjnych nie- 
fachowcom, a szczególnie przy wydawaniu robót 
instalacyjnych latarń orjentacyjnych. 


Gwiazdka Stacji Opieki nad Matką i Dziec- 
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szego Stowarzyszenie Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, na którego czele stoi znana działaczka 
społeczna p. Helena Kruszonowa która z mło- 
dzieńczym zapałem na tej wdzięcznej niwie 
i z-zaparciem samej siebie pracuje. Kierownicz- 
ką stacji jest p. dr. Mazurowa, a opiekunką p. 
Kunertowa. Komitet z p. Kruszonową urządził 
obchód gwiazdkowy. Uroczysty obchód gwiazd- 
kowy przy oświetlonej choince zagaiła p. Kru- 
szonowa. P, przewodnicząca wykazała, że Stacja 
ma około 500 dziatwy niemowląt, lecz z braku 
gotówki można było obdarzyć tylko setkę i to: 
21 niemowląt do 6 miesięcy otrzymały całą wy- 
prawkę w wartości 15 zł, 41 dzieci od 6 do roku, 
27 od 1—1 i pół roku i 11 dzieci od roku do 
dwóch lat, razem 100. Do każdej paczki do- 


Poznań. W parku im, Marcinkowskiego 
przechodzący posterunkowy zauważył czyjeś no- 
gi. Zaintrygowany podszedł do leżącego i zoba- 
czył mężczyznę, okrwawionego z wyrazem prze- 
rażenia na zastyglej twarzy. 
Tajemniczy mężczyzna trzymał w dłoni ręko- 
jeść noża kuchennego, którego ostrze było za- 
nurzone głęboko w piersiach, w okolicy serca, 
Na miejsce znalezienia zwłok przybył wkrót- 
ce lekarz i władze śledcze, które energicznie 
zabrały się do wyświetlenia morderstwa czy 


kiem. Pięć lat istnieje na terenie miasta na- | samobójstwa. 


Nocny dyżur. ma do dnia 15. bm, apteka 


„Pod Lwem”, Rynek Nowomiejski, 
Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 


We wtorek, dnia 12. bm, i w środę, dnia 13, 
bm. o godz. 20 „Carewicz”. 


Wieczór wigilijny w Sokole L w Toruniu, 
Zarząd Sokoła macierzy zwołał L kwartalne ze- 
branie, po którem odbyła się uroczystość dzie- 
lenia się opłatkiem. Zebranie zagaił prezes p. 
dr. Skąpski, Po zawiadomieniu członków o 
zmianie naczelnika i kasjera Tow. poruszył pre- 
zes sprawę budowy pomnika dla poległych we 
Francji Hallerczyków. Uroczystość wigilijną za- 
szczycił ks. prałat Wysiński, proboszcz od św. 
Jana. W przepięknem przemówieniu ks. prałat, 
podniósł znaczenie obchodu. Następnie mówca 
wskazał na naszych odwiecznych wrogów, nie- 
tylko poza granicami naszego kraju, lecz szcze- 

t gólnie na wewnętrznych a przedewszystkiem 
żydostwo, które na każdym kroku dąży do 
zniszczenia społeczeństwa naszego. Z życze- 
niem dalszego rozwoju ks. prałat pomodlit się 
na intencję Sokoła i po śpiewie pieśni kolendo- 
wych wszyscy druhowie łamali się opłatkiem. 
Po dokonaniu zdjęcia fotograficznego przema- 
wiało kilka druhów, inni deklamowali i śpiewali, 
Muzyka Sokoła wygrywała najrozmaitsze me- 
lodje, 

Złodzieje węślowi poranili policjanta, Po- 
sterunkowy Dembowski z komisarjatu Il. P. P. 
w Toruniu patrolujący nad torem kolejowym 
zauważył na wagonie przejeżdżająceśo pociągu 
tranzytowego nr. 5894 na szlaku kolejowym po- 
między stacjami Toruń - miasto—Toruń - Mokre 
dwóch osobników, którzy zrzucali węgiel. Po- 
sterunkowy Dembowski w celu udaremnienia im 
kradzieży, wskoczył na stopnie wagonu, został 
jednak niespodziewanie przez nich uderzony w 
głowę rzuconym kawałem węgła tak niebez- 
piecznie, iż załał się cały krwią. Sprawcy zdo- 
łali alotaié się niepoznani 


Sędzia Fizyk przechodzi do adwokatury, W 
futejszym sądzie grodzkim odbyło się w obec- 
ności naczelnika sądu,p. Śliwy, wszystkich sę- 
dziów i aplikantów, palestry i urzędników są- 
dowych pożegnanie sędziego p. Fizyka, odcho- 
dzącego na własne życzenie do adwokatury, 
Okolicznościowe przemówienie wygłosił naczel- 
nik sądu podnosząc 4-letnią działalność i pracę 
odchodzącego. Imieniem palestry zabrał głos p. 
dr. Skiciński, podkreślając koleżeński stosunek 
sędziego Fizyka, Imieniem urzędników sądo- 
wych żegnał naczelny sekretarz p. Dolecki, 

' Obchód gwiazdkowy w Tow. śpiewu Św. Ce- 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

M. W. Tczew. Pracodawca jest zobowią- 
zany prowadzić wykaz godzin nadliczbo- 
wych dla każdego pracownika osobno (8 8 
ust. z 18. XII. 1919 r. o czasie pracy w prze- 
myśle j handlu) Za pierwsze dwie nadgo- 
dziny płaci się dodatek 50%-wy, za dalsze 
godziny, jak į za nadgodziny przepracowa- 
ne w.niedzielę i święta 100%-wy dodatek 
(8-16). Zapłata za pracę w godz nach nad- 
liczbowych może nastąpić w formie romu- 
neracji, byle w sumie nie była niższa od wy- 
nagrodzenia, należnego z woli art. 16 usta 


| wy (Sąd Najw. HI. z 15. V. 1920 Rw. 1378/27). 


Wiadomosci z Chemia. 


cylj. Tradycyjnym zwyczajem urządziło Tow. 
śpiewu św. Cecylji, chór przy kościele katedral- 
nym, swój doroczny obchód gwiazdkowy, w 
którym wzięli udział pp.: radca Nowicki, radca 
Strehlau, dr. Drążkowski, Zawacki, Kałdowski 
oraz liczni goście. Uroczystość zapoczątkowano 
odśpiewaniem kilka pięknych kolend, poczem 
przemówił prezes Tow. ks, Mechlik. składając 
życzenia w*imieniu własnem i imieniem ks, 
prob. Bączkowskiego, który niestety udziału nie 
wziął, podnosząc zasługi i owocną pracę chóru 
w ciągu roku całego. Nastąpiła najuroczystsza 
chwila łamania się opłatkiem i składania ser- 
decznych życzeń jak najlepszej pomyślności 
i owocnej w roku nowym pracy, podczas czego 
własny zespół muzyczny odegrał piękne kolen- 
dy. Nie zapomniano też o szczególnie gorliwych 
i dla dobra towarzystwa zasłużonych członkach 
których nagrodzono pięknemi upominkami, W 
dowód wdzięczności i uznania za położoną dzie- 
sięcioletnią ofiarną, wyfrwałą i twórczą pracę 
wręczono p. Kałdowskiemu Anastazemu jako 
założycielowi i dyrygentowi chóru „Moniuszko“, 
obecnie połączonem z „Dzwonęm” pod nazwą 
„Cecylja” piękny. dyplom, wykonany przez p. 
Niedziałkowskiego., Aktu tego dokonał p. dr. 
Drążkowski. Uroczystość uzupełniło rozdanie 
wzajemnych paczek, które naprawdę wywołały 
szczere zadowolenie a nastęrnie wspólna zaba- 
| do północy. $ E s 


Z zebrania kupców podróżujących w Toru- 
niu. W ub. tygodniu odbyło się zebranie ple- 
narne sekcji agentów handlowych i kupców po- 
dróżujących przy Związku * Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu, Obrady zagaił prezes p. 
Januszkiewicz. Zebraniu przewodniczył p. Gór- 
ski, który równocześnie wygłosił przemówienie 
dotyczące obrony interesów przedstawicieli 
handlowych i nawoływał do dalszego zrzeszania 
się w zawodowej organizacji. Następnie dyr. 
Radojewski wygłosił obszerny referat p. t. Zna- 
czenie agenta handlowego i kupca podróżują- 
cego w życiu gospodarczem. W dalszym ciągu 
obrad drugi referat wygłosił p. inż, Celichowski 
naczelnik CE wojewódzkiego na temat 
współdziałania sekcji w zwalczaniu przywozu 
do Polski towarów zakazanych, nawołując do 
propagowania wytworów krajowych. Po refe- 
ratach wywiązała się obszerna dyskusja w któ- 
rej przemawiali pp.: Górski, Januszkiewicz, 
Jasiński, Hamerski, Masłowski i inni. Pierw- 
szym  wiceprzewodniczącym sekcji wybrano 
pana Kryzana Stefana. Termin rocznego 
walnego zebrania powierzono ustalić zarządowi, 
Pienarne zebrania uchwalono odbywać kolejno 
w Toruniu i Grudziądzu raz na kwartał, a po- 
siędzenia przewodnictwa co sześć tygodni w 
Grudziądzu, 

Akademja. Dnia 12. bm. o godz. 18,30 odbe- 
dzie się w auli gimnazjum męskieśo w Toruniu 
akademja jubileuszowa ku czci J. E. ks, biskupa 
Wł. Bandurskiego. Na program akademii złożą 
się: zagajenie — ks. dziekana Sienkiewicza, od- 
czyt pt. ks. biskup Bandurski jako wierny 
sługa Chrystusa i Polski — wygłosi dr. A. Gref- 
nerowa; deklamacja — wyjątki z utworów ks, 
biskupa Bandurskiego odtworzy artysta drama- 
tyczny Hańcza; fortepian p. Jagodzińska-Nie- 
krasz; skrzypce prof. Fr. Wister de Bystrice; 
spiew prof. T. Jusiński, Wstęp wolńy za oka- 
zaniem zaproszenia. 


F :— 
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Swiecie. 

Z życia bezrobotnych pracowników umysło- 
wych. Zebranie bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych odbyło się w lokalu p. Seydy przy 
udziale 29 członków. Zagaił p. Seyda, poczem 
sekretarz p. Modzelewski odczyłał protokót z 
zebrania organizacyjnego oraz zdał sprawozda- 
nie z przebiegu pertraktacyj z władzami w spra- 
wie uzyskania zapomogi W dalszym ciągu wy- 
brano do zarządu jako wiceprezesa p. Banie- 
ckiego, jako zast. sekretarza p. Kozłowskiego. 

Zmiany w dekanacie, Ks, wikary P. Redmer 
ze Świecia mianowany został prefektem w se- 
minarjum w Wejherowie. Na jego miejsce przy- 
bywa do Świecia ks. L. Odya z Wygody. 
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łączono strucel i funt cukru oraz praktyczne 
podarki jak: sukienki, ubranka, trzewiczki, oraz 
łakocie, nawet i zabawki. P. przewodnicząca 
wezwała matki, aby dbały i starały się o dzieci, 
bo w ciagu lata urządzi się konkurs zdrowia 
dla dzieci, które najlepiej będą pielęgnowane 
i zdrowe. W im. ks, radcy Partyki przemówił 
do zebranych ks, Kalinowski podnosząc owocną 
pracę komitetu, a szczególnie p. przewodniczą- 
cej Kruszonowej. Serdeczne przemówienie.wy- 
głosił prezydent miasta p. Włodek, który pod- 
niósł szczególnie ofiarną pracę opiekunki p. 
Kunertowej. Kilka wierszy bardzo udatnych 
wygłosiła Łucja Olszewska pod choinką. Od- 
śpiewano kilka kolend. po których rozdano po- 
darki. 


+ 


Trup z nożem kuchennym w sercu. 


Niebawem ustalono, że denatem jest Czesław 
Nowicki z zawodu iryzjer, zamieszkały ostatnia 
przy ul. Stromej 8 skąd wymeldował się do 
Żegrza, Żył en z żoną w seperacji.i ostatnio 
był bez pracy. 


Chacizież. 


Roczne walne zebranie T. S. „Noteć“ od. 
było się w lokalu p. Łuki. Zebranie zagaił pre- 
zes p. Strzeliński Kaz, Przewodniczącym wal- 
nego zebrania wybrano p. St. Marcinkowskiego, 
sekretarzem p. Olszewskiego. Po odczytaniu 
protokółu z ostatniego walnego zebrania, skła- 
dali sprawozdania kolejno: prezes, sekretarz 
i skarbnik, po których na wniosek komisji rewi- 
zyjnej udzielono ustępującemu zarządowi absolu- 
torjum. Po krótkiej przerwie przystąpiono do 
wyboru zarządu, w skład którego weszli pp.: 
K. Strzeliński prezes, Jan Jesionowski i St. Łuka 
wiceprezesi, K, Urbanek sekretarz, J. Marcin- 
kowski zast. sekr., Fr. Brzeziński skarbnik. Na 
ławników wybrano pp.: Stefańskiego, Glapana 
i Karalusa. Kierownikiem sportowym został 
p. Gołębecki B. W wolnych głosach omawiano 
różne sprawy wewnętrzne towarzystwa. Na 
zakończenie przemówił prezes tow, nawołując 
obecnych do dalszej wytrwałej pracy około roz- 
woju towarzystwa, poczem zebranie soiwował 
hasłem „Cześć sportowi". Uchwalono również, 
jak co roku urządzić tradycyjny bal maskowy, 
który odbędzie się dnia 8 lutego br. 

KOZIELSKO, pow, wągrowiecki, Zebra. 
ńie Kółka Rólnićzego odb$łdtgię pod Pze- 
wodnietwem prezesa p. Chalickiego z Ko- 
paniny, przy udziale 80 członków, Po za- 
gajeniu i odczytaniu protokółu, p.. Koteeki 
z Rakowa stawił propozycję by sprowa- 
dzić suche wytłoki z cukrowni w Żninie. 


Ten, który uniknał bomby. 


Naturalnie mowa tu o cesarzu Japonii 
Hirohito co po polsku znaczy „Świetlany 
Pokój”. Bomba rzucona tuż za pojazdem 
mikada ekspłodowała, zabijając jednego 
jeźdźca z eskorty, Zamachowcem okazał 
się jakiś komunista koreański, którego uję- 
to. Ciekawa rzecz, że Hirohito zasiada do- 
piero 10 lat ‘ha tronie, a dokonano już na 
niego 4 zamachów, wszystkie bez rezultatu, 


Wisadomności z Eczewa. 


„Zebranie czeladników fryzjerskich, W Domu 
Czeladzi Katolickiej odbyło się zebranie Tow. 
Czeladników Fryzjerskich w Tczewie. Pomimo 
zaproszenia na te posiedzenie wszystkich mi- 
strzów cechowych, przybył tylko starszy Cechu 
fryzjerów p. Szczepanowski. Przewodniczył p. 
Wiśniewski. . Uchwalono urządzić dla czeladzi 
fryzj. kurs czesania damskiego. Kurs rozpocz- 
nie się już dnia 15. bm. 

Gwiazdka u Powstańców i Woj. w Tcze- 
wie,, W sali „Hali Pomorskiej" odbyła się uro- 
czystość gwiazdkowa Związku Powstańców 
i Wojaków. Uroczystość zagaił prezes p. Stani- 
szewski, Ks. Gajdus wygłosił okolicznościowe 


przemówienie. Bawiono się ochoczo przy rzę- 
siście oświetlonej choince i świetnie grającej 
orkiestrze S. M. P. Pozateim milusińscy wy- 
powiadały wcale udatne wierszyki. Świetnie 
m, in. zadeklamował Topolski Karol wiersz p. t 
„Ojczyzna moja", Po deklamacjach PREG 
paczki ze słodyczami milusińskim, Po dzieleniu 
się opłatkiem nastąpiła pogawędka przy kawce. 

Kradzież benzyny. Nieznani złodzieje wy- 
biwszy łomem dziurę w zbiorniku z benzyną 
na stacji benzynowej przy parku miejskim w 
Tczewie, skradli benzyny za około 1225 zł 
i ułotnili się w niewiadomym kierunku. ; 


ł 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", ŚR: dnia 13 pręna 1932 Boy 


Kino Kristal Tylko jeszcze 3 dni Największa 
Poez. o godz. 5.10, 7 1 9. WAE irods + ezwartek nieo Twotalnie t sensacja 
je osta e ni szczytów. zieló, prze 
Zut-ki ważne! szające wszystko, A Się ści dzi o! światal 
w organizacji szkół i w ich nazwach, ile | końcowego zasiadało niewiele ponad 50 


w programie i w systemie nauczania. Swo- 
ją drogą nie brak też było poglądów, że wi- 
nę ponoszą tu szkoły wyższe, traktujące 
swój narybek zbyt rygorystycznie i zapo- 
minnające o tem, że i na nich w dalszym 
ciągu ciąży obowiązek wychowywania. 


Pogląd ten jednak spotkał się z ostrem 


KRONIKA 


Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1932 roku; 
RALENDARZYK, 


procent, z tych zaś aż 40% otrzymuje notę 
niedostateczną. Innemi słowy: ze 100 zapi 
sanych po maturze na uniwersytet 34 prze- 
chodzi -na drugi rok; a. tylko 25 kończy fa- 
kultet. Reszta „gubi się“ szukając szczę- 
ścia na innych wydziałach, bądź też rezy- 
gnując z dalszych Studjów wogóle, 


Dziś: Arkadjusza m., Teodora. 
Jutro: Gotfryda w., Tacjany m 
Wschód słońca: godz. 8,07. 
Zachód Słońca: godz. 16,10. 


— Bibljoteka Tow, Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 

We wtorek 12 bm. odbędzie gię koncert 
symfoniczny. Solista: Józef Turczyński prof. 
Akademji muzycznej w Warszawie Pro- 
gram zapowiada utwory mistrzów: Pade- 
rewskiego, Nowowiejskiego, Maliszewskie- 
go. Orkiestra 60 osób pod batutą dyr. Win- 
terfelda. Czysty dochód na bezrobotnych w 
Bydgoszczy. Bilety do nabycia w kasie te- 
atry. Zniżki ważne. 

W środę į czwartek operetka „Hr, Mari- 
ea”, > 

W sobotę premjera rewelacyjnej sztuki 
Leczyckiego „Sztuba“, 

W niedzielę o godz. 4-ej po poł. operetka 
„Wesoła wdówka”, 
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Na marginesie. 


Wczorajsza prasa warszawska donosi, że | 


jedną z najbliższych kwestyj mających być 
rozwążanemi przez rząd, jest wielką refor- 
ma ustroju naszego szkolnictwa powszech- 
nego, zawodowego i średniego, Wspomnia- 
na prasa przynosi też szczegóły, w jakim 
kierunku pójdą powyższe reformy. Ale te 
narazie mniej nas obchodzą. Grunt, że za- 
brano się nąreszcie do leczenia jednej z 
największych bolączek naszego społeczne- 
g9. organizmu. 

Q niędomaganiach naszego szkolnictwa 
pisaliśmy na tem miejscy już kilkakrotnie, 
Sfery rządowe krytykę taką uwążały zwy- 
kie za przesadną i nieodpowiadającą rze- 
czywistości. Dopiero słynny egzamin wstęp- 
ny w szkole podchorążych sanitarnych o- 
tworzył miarodajnym czynnikom oczy na 
niesłychanie niski poziom naszych miano- 
wicie szkół średnich. Byli maturzyści, któ- 
rzy nie wiedzieli jaką rolę odegrał Pade- 
rewski przy odbudowie Polski, Kościuszko 
wedlug nich wygrał bitwę pod Rogowem, 
a najważniejszym wynalazkiem Edisona 
była — benzynowa zapalniczka! 

Okazało się, że od lat trwające alarmy 
profesorów uniwersyteckich z powodu nie- 
dostątecznegó przygotowania młodzieży do 
szkół wyższych są aż zbyt uzasadnione. 
Szkoł średnia swego zadania nie spełnia. 

Czy przygotowywana przez rząd refor- 
ma szkolnictwa braki te usunie, to przy- 
Szłość okaże, Rzecz tkwi bowiem nietyle 


Uchylona Isomfisicafa. | nrs ` 


Starostwo Grodzkie zajęło niedzielny 
nakład „Dziennika Bydgoskiego", wyrzą- 
dzając wydawnietwu dotkliwą stratę, Urząd 
prokuratorski wniósł do sądu o orzeczenie 
konfiskaty dopatrując się w sprawozdaniu 
z procesu b. więźniów brzeskich w ustępie 
„Polska a Sanacja" występku z $ 131 ko- 
deksu karnego. Sąd nie orzekł zajęcia n-ru 


Prywatne Gimnazium Żeńskie 
dra Wagnera zostało wydzierża- 
wione przez Tow. Przyjaciół Szkoły 


Dowiadujemy się, że Prywatne Gimna- 
zjum Żeńskie dra Wagnęra, zóstało Wwy- 
dzierzawiona Towarzystwu Przyjaciół Szko- 
ły, do którego należą rodzice, sympatycy i 
grono nauczycielskie obu szkół zakłądu, 

Prezesem Towarzystwa został p proku- 
rator Turasiewicz  wiecprezesem p. dyr. 
Mieczkowski, sekretarzem p. insp. Brzeziń 
ski, a skarbnikiem p insp. Wojcieckowski. 
Do zarządu weszli p. dóktorowa Dziembow 
ska, p. doktorowa Dobrinowa, p. Śliżewska, 
p. prof Monowidowa p. Kułakowska p. pro- 
kurator dr. Kułakowski, p, kapitan Biel. 
czyk i p. prof. Gujski. 

Gimnazjum przyjmie teraz nazwę „Spo 
łeczne Gimnazjum Żeńskie Human Stycz- 
pe", Szkoła posiada charakter społeczny 


Jaka na to rada?. 

Tu nie pomśgą ani numerus clausus, ani 
wygórowane taksy uniwersyteckie. W tych 
bowiem warunkach studjum byłoby przywi- 
lejem bogaczy lub posiadających protekcję. 
Jedynym ratunkiem to podniesienie po- 


i słusznem odparciem. Elementarne wycho- 
wywanie młodzieży į uzupełnianie braków, 
wyniesionych ze szkół średnich, nie jest 
rzeczą uniwersytetu. Na uniwersytetach 
jest takie przepełnienie, że profesorzy zna- 
ją swoich uczni zaledwie z widzenia, A tak- 
że ta „dojrzalsza' część akademików posia- 
da już prawo wyborcze, a więc decyduje o 
losach państwa, I takich to obywateli ma 
uniwersytet brać dopiero do młyna Wwy- 
chowawczego? 


Faktem jest, że wskutek zbyt pobłażli- | 
wego klasyfikowania materjału uczniow- 
skiego przez szkoły średnie, klasyfikację 
tę musi przeprowadzać uniwersytet, a po- 
nieważ dzieje się to po Nniewczasie, więc 
ofiarą pada tu uczeń ze Swoją zwichniętą 
karjerą życiową, Bąrdzo pouczające cyfry 
zamieściło niegdyś pod tym względem 
„Słowo Wileńskie*, Oto studja prawnicze 


Bydgoszcz, 12 stycznia. 

(n) Przy polskim cechu rzeźnicko-wędli- 
niarskim dzięki inicjatywie starszego cechu 
p. Błaszaka i podstarszych, stworzono w r. 
1929 organizację czeladzi, pracującej u tu- 
tejszych mistrzów rzeźnickich. (Czeladź za- 
trudniona przy uboju w rzeźni miejskiej 
posiada Odrębną organizację zawodową). 
Młodzi rzeźnicy, to element podatny do 
wyczynów nietylko w swoim fachu, lecz 
także w ruchu społecznym. Są to ludzie 


kończy zaledwie 25% zapisanych na ten 
wydział, 
pierwszym roku studjów. 


Główna „rzeź“ odbywa się na 
Do egzaminu 


pi Zz 


Po spisie ludnościwBydgoszczy 


Prowizoryczny wynik spisu. — Watpliwe cyfry. 


Nie mamy jeszcze pewnych danych, co 
do spisu ludności, dokonan:go w dniu 3 
grudnia ubiegłego roku w Bydgoszczy, pro- 
wizoryczna jednak cyfra wykazuje, że w 
dniu spisu znajdowało się w Bydgoszczy 
118.834 osób. W tem 117.131 osób zaliczono 
do mieszkańców stałych, a 1.703, jako cza- 
sowo tylko przebywających, a zamieszka- 
łych gdzieindziej. Liczbą tą nie jest objęty 
garnizon wojska aktywnego, stacjonowane- 
go w Bydgoszczy. 

Jeżeli jednak weźmiemy pod uwagę, że 
z założenia już swego spis nie odbył się 
tak, jakby sobie życzyć należało, to do cyfr 


Spis przeprowadzały bezinteresownie róż- 
ne osoby, które się tej funkcji podjęły, a 
wśród nich wielu uczniów gimnazjalnych, 
od których nawet trudno było wymagać, 
aby szczegółowe badali i dochodzili, czy 
zapiski dokonywane przez mieszkańców, 
zgadzają się z rzeczywistością. 

Wiele osób tp, wyjechało z Bydgoszczy; 
nie wiadomo dokąd, lecz nie wymeldowało 
się, a więc należałoby ich również zapisać, 
jako stałych mieszkańców. Zdarzało się że 
przedsiębiorcy i różni inni w obawie, iż 
będą musieli opłacać podatek, zapisali się, 
jako bezrobotni, 


tych, które przedstawiają się dosyć wat- Czy można być przytem pewnym, że 
płiwie, wielkiej wagi przywiązywać nie | wszyscy mieszkańcy zostali zapisani? 
można. 


Prośba do pana złodzieja, czy znalazcy 


W piątek, dnia 8 bm. wieczorem, w 
pociągu pospiesznym  Gdynia—Katowi- 
ce, skradziono p. Annie Boltowej, żonie 
pracownika parowozowni, zamieszkałej 


wy na przejazd z Gdyni do Bydgoszczy, 
klucze od mieszkania i inne drobiazgi. 

Poszkodowana uprasza pana złodzie- 
ja, lub łaskawego znalezcę, aby zwró- 


przy uł. Jagiellońskiej 28 w Byd-|cił jej chociaż dokumenty, z których 
goszczy, torebkę ręczną, zawierającą | nikomu nic nie przyjdzie, a dla niej 
dokumenty osobiste kolejowe (mr. | są bardzo ważne. Dokumenty, jeżeli nie 
817986), 149 zł gotówki, bilet Kkolejo- | osobiście, to można przesłać pocztą 


bez naklejania nawet znaczków, pod po- 
wyższym adresem lub wrzucić do 
skrzynki pocztowej. 


Roczne Walne Zebranie 
Zeńskiego Tow. Gimn. „Sokół” 


odbędzie się w czwartek dnia 14 bm. o godz. 
7:30 w „Strzelnicy”, 

Przybycie wszystkich członkiń bardzo 
pożądane. — Goście miłe widziani. 


Sokół żeński. 


Dziś kurs robót ręcznych od godz. /-mej 
w sekretarjacie, 


7-g0 „Dziennika Bydgoskiego" z dnia 10-go 
stycznia, wobec tego że ustęp zacytowany 
nie odnosi się ani do urządzeń państwo- 
wych, ani do zarządzeń zwierzchności. 

Wydawnictwo „Dziennika Bydgoskiego“ 
wdrożyło przeciwko Starostwu Grodzkiemu 
nową skargę — o odszkodowanie, 


į jako taka mając poparcie władz, liczy się 
z szerokim rozwojem, 

-— Zamiast wieńca na trumnę śp. Jana 
Maciaszka, Składam 30,— zł na rzecz bez- 
robotnych umysłowych do dyspozycji Re- 
dakcji „Dziennika Bydgoskiego Dr. Ra- 
szeja. P 


e. 


om 
.. 


— Na słupach rozflakatowano obwiesz- 
czenie urzędowe o przyznawaniu nagród za 
wykrycie tajnych gorzelni i innych prze- 
stępstw na szkodę Państwowego Monopolu 
Spirytusowego — nagrody od 75 do 5.000 zł. 


Us'towała pozbawić się życia 


W ubiegłą niedzielę, około godz. 930 
rano, przechodzący ogrodem przy ulicy 
Chodkiewicza, zauważyli leżącą. na zie- 
ini w stanie nieprzytomnym jakąś ko- 
bietę, która zdradzała objawy otrucia. 
Zawezwano pogotowie ratunkowe, któ- 
re odwiozło nieprzytomną do szpitala 
miejskiego gdzie stwierdzono, że usiło- 
wała ona popełnić samobójstwo i 


tyta celu wypiła pewną ilość rozczynu 
z cjankali. Po przeplukaniu żołądka i 
udzieleniu desperatce pierwszej pomo- 
cy, odstawiono ją do mieszkania pod 
opiekę domową. 

Desperatką okazała się niejaka O. R. 
licząca łat 32, zamieszkała przy ulicy 
Gdańskiej. Przyczyna targnięcia się na 
życie był zawód miłosny, 
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"Nadprogram: Wybuchy niepowstrzymanego, spazmatycznego” 
Zaiędi, ror BOŻE alktowa komedja dźwiękowa pod tytułem 


| 
| 


Tyo. DŹW. Fora R 


Specjaliści od Rozwodów Proc. c 5.10,7 i 


ziomu szkół średnich. Należy tutaj, póki 
jeszcze czas, nałożyć filtr, przepuszczający 
tylko tych, którzy staną się cenną warto- 
ścią dla naszego świata pracy umysłowej. 

Jest to tem bardziej konieczne, że nad» 
produkcja inteligencji jest zjawiskiem po- 
wszechnem, W Niemczech np. nie może w 
tej chwili znaleść posady 20.000 wykwali- 
fikowanych nauczycieli i przeszło 30.000 dy- 
plomowanych techników. U nas wprawdzie 
tak straszliwe bezrobocie w zawodach umy- 
słowych nie grozi, niemniej jednak wska- 
zaną jest już teraz daleko idąca ostroź” 
ność, 


O ETS 


Czeladź rzeźnicko - wędliniarska 
' pod sztandarem chrześcijańsko-narodowym. 


z temperamentem, pełni energji, wyrywa 
jący się ku „wolności“ a dlatego często na- 
rażeni na pokusy. Agitacja „czerwonych* 
związków tzw. pracowników mięsnych 2 
Warszawy nie odniosła jednak sukcesów. 
na tutejszym terenie. Czeladź uświadomio= 
na wolała posłuchać swoich mistrzów i wys 
chowawców. W liczbie 109 członków na- 
leży do własnej organizacji chrześcijańsko+ 
narodowej uznając św. Błażeja a nie Mar- 
ksa ani bojówkarza sanacyjnego „Łokietka? 
za swojego patrona, 


Ubiegłej niedzieli nadarzyła nam si 
sposobność przyjrzenia się zbliska tej do» 
rosłej młodzieży, wysłuchania bilansu pra» 
cy całorocznej, oraz spędzenia mile kilką 
godzin w jej gronie. Było to walne zgroe 
madzenie. Odbyło się ono w pięknie ude- 
korowanej salce restauracji rzeźni miej: 
skiej (p. Grzechowiaka), Gości, pośród któ- 
rych zauważyliśmy starszyznę cechu, to jesk 
pp. Błaszaka Welniewicza, Teppera i Mącze 
kowskiego, kierownika cechowej instytucji 
pośrednitywa pracy p. Głowickiego, oraz 
senjora T-wa Czeladzi Katolickiej p. Fr. 
Kowalskiego przywitał prezes czeladzi rzeź» 
nicko-wędliniarskiej p. BatkowSki, składa» 
jąc jednocześnie wszystkim życzenia, nowo». 
roczne. Przystąpiona do obrad nad Sprawoa 
zdan'ami. « Sekretarz. p, Plewa ji. skarbnik 
p. Szudrowicz wykazali stopniowy rozwój 
zrzeszenia „Młodych“. Czeladź rzeźnicką 
nabyła piękny sztandar, brała udział w kura 
sach dokształcających uczyła Się kalkula» 
cji i buchalterji, pilnie uczęszczała na z% 
brania, zaś w wolnym od pracy czasie (pra- 
ca w wędliniarniach jest nieraz Przykra ł 
ciężka), bawiła się wspólnie. Ze składek i 
różnych imprez wpłynęło w ciągu roku de 
kasy towarzyskiej 2649 zł, wydano 2101 z% 
w kasie pozostało łącznie z oszczędnościa- 
mi zeszłorocznemi 820 zł. Zarządowi udzię> 
lono absolutorjum bez zastrzeżeń. W uzna: 
niu za gorliwą bezinteresowną pracę wy» 
brano dotychczasowy zarząd z jego ener- 
gicznym prezesem p. Batkowskim na cze- 
le — ponownie. Wobec tego. że dotychcza- 
sowy sekretarz p. Plewa opuszcza Byd 
goszcz w jego miejsce wybrano p. Boćka, 
a jako zastępcę sekretarza p. Ligarzewskie- 
go; Są to młodzieńcy inteligentni, z zęąpa- 
łem rwący się do pracy społecznej, 


W „wolnych głosach" użalano się na 


nowoczesne niewolnictwo — w Polscg 
zjednoczonej, 


Dawniej mógł czeladnik rzeźnie ki z Wiel- 
kopolski czy Pomorza odbyć „wędrówkę? 
po warsztatach całego Świata, aby Się Wwy» 
doskonalić w swoim fachu, Dzisiaj droga 
do Warszawy lub Krakowa, miast słyną» 
cych z wyrobów masarskich į wędlin naj» 
lepszych, jest dla tutejszej czeladzi 


knięta. Majstrów tamtejszych bowiem te- 


roryzują związki socjalistyczno-sanacyjne ń 


nie pozwalają im przyjmować do pracy „za- 
cofanych* Poznańczyków., Są to naduży» 
cia skandaliczne, zjazd wszechpolski ce- 
chów rzeźnieko-wędliniarskich będzie mu- 
siał wkroczyć i zrobić porządek, Albo jest 
sedna wolna Polska albo są — dwie Polski? 
Poznańczycy i Pomorzanie nie są przecig 
od macochy! 


Przedstawiciel czeladzi rzeźnickiej byd- 
goskiego okręgu w Izbie Rzemieślniczej, p. 
Bukowski, odczytał zebranym w związku £ 
poruszoną sprawą, artykuł , Dziennika Byd. 
goskiego* o „Sanacyjnem  rzeżnictwie”, 
Przynajmniej się raz uśmiano 


Po walnem zebraniu członkowie | goście 
zasiedli do suto zastawicnych stełów. Przy 
śpiewie kołend staropolskich różnych po- 
ważnych i dowcipnych opowiadaniach 
Szybko czas uleciał, a pozostało wspomnie< 
nie — najlepsze, 


zame. 
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Policjanci komisarjatu piątego, niemało 
się napocili w ubiegłą niedzielę, ścigając 
iście po amerykańsku zbiegłego aresztanta. 
W ubiegłą niedzielę nad ranem, policja wy- 
imienionego komisarjatu ujęła jakiegoś po- 
dejrzanego osobnika, który się podał za Le- 
ona Srokę z Poznania. Osobnik, doprowa- 
dzony do komisarjatu, przy, ulicy Zamoj- 
skiego 8, prosił w pewnej chwili, aby mu 
pozwolono udać się do ustępu. Gdy uczy- 
niono zadość jego prośbie, osobnik, zam- 
knąwszy się w ustępie, zdjął z siebie 
płaszcz, który pozostawił na miejscu, po- 
czem otworzywszy okno, uciekł przez nie. 

Ucieczkę zaraz spostrzeżono i dwóch 
dzielnych policjantów puściło się w pogoń 
za zbiegiem, który jak kot przesadzał par- 
kany, przebiegał jedno po drugiem podwó- 
rza, wdrapywał się na dachy, a biedni po- 
ficjanci <a nim. Była to gonitwa amery- 
kańska, z jaką można się często spotkać w 
kinie, utrudniona przeszkodami, policjanci 
jednak świadomi swego obowiązku, nie u- 
stępowali depcząc po piętach uciekiniero- 
wi. 

Wreszcie zbieg, dostawszy śię na ulicę 
Gdańską, wpadł do taksówki, będąc pew- 
nym, że już teraz uszedł pościgu, Ale „mo- 
rowi* policjanci, wiedzieli co mają robić. 
Dobiegli szybko do najbliższego samocho- 
du i wsiadłszy pojechali w ślad za zbie- 
giem, który, widząc, że jest ściganym, wy- 
skoczył w pobliżu dworca z taksówki, pró- 
bując ratować się ucieczką na własnych 
nogach. 


Zamiar ten jednak nie udał mu się, gdyż 


policjanci popędzili za nim i ujęli ptaszka, 
odprowadzając w tryumfie 


zpowrotem do 


— Ostre strzelanie. Dnia 13 bm. prze- 
prowadzać będzie 61 p. p. wlkp. ostre strze- 
łanie na strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech. 
WiIkp. w Jachcicach. Wszelkie drogi w tym 
kierunku strzeżone będą przez posterunki 
właśne. 

'— Biedna panienka zgubiła bucik. Wra- 
cdjąc późno wieczorem w niedzielę do do- 
mu zgubiła pewna panienka bucik Race! 
wego koloru — w drodze z ulicy Libelta, 
Gdańską na ul. Poznańską. Bucik jeden 
wypadł z paczki. Prosimy go odesłać do 
redakcji. 


| — Zaginął 12-letni chłopczyk. W sobotę 
2. bm. po południu oddalił się z domu przy 
ul. Sowińskiego 6 12-letni Czesław Szwengler, 
brunet, ubrany w kurtkę bronzową i w spo- 
dzienki granatowe - manchester, czarne pończo- 
chy i trzewiki wysokie — sznurowane. Ktoby 
wiedział o pobycie chłopczyka zechce o tem 
donieść stroskanej matce. Inne pisma uprasza 
się o przedruk powyższej wiadomości. 

— Klub Polski w Bydgoszczy składa w miej- 
Scę wieńca na trumnę członka swego i założy- 
ciela Klubu Polskiego 6. p. mecenasa Jana Ma- 
cjaszka 25 zł na bezrobotnych miasta Byd- 
$oszczy. 


— Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handiowej za- 
wiadamia, że w połowie stycznia br. rozpoczy- 
na się wieczorny 5-miesięczny kurs handlowy, 
Programem objęto całokształt przedmiotów han- 
dlowych, ponadto stenogratję i pisanie na ma- 
szynach. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja szkoły 
Jagiellońska: 6 codziennie w godzinach urzędo- 
wych (tel. 16-61). 


— Ujęto 2 osoby za opilstwo, 2 za kradzież, 
1 poszukiwaną przez władze i 4 za przekrocze- 
nie przepisów E 2 E a a a A a e ER obyczajowych. 


O TEDRE N 
PROGRAM W V KINACH. 


CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny pro- 
gram „Przyjaciel Indjan“ z Tim Mc. Coy'em 
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Oraz „Lokomotywa mr. 2329“ z Leon Chanay'em. 

KRISTAL wyświetla do czwartku włącznie 
imponujący swym ogromem sztuki kinematogra- 
„ficznej i dźwiękowej film p. t. „Maradu' z Bick- 
fordem, Rose Hobrt i George Renevart w głó- 
wnych rolach, O pięknych zaletach tego obrazu 
już piseliśmy, podkreślamy, że jest godzien wi- 


dzenia. Nadprogram wesoła komedja p. t. „Spe- 
cjaliści od rozwodów” i. tygodnik. 
NOWOŚCI i MARYSIEŃKA daje tylko dziś 


5 jutro po raz ostatni arcydzieło polskie, pełne 
szczerej prawdy i emocjonujących uniesień miło- 
ści dla ukochanej ojczyzny i kobiety. Niektóre 
sceny jak egzekucja, rewizja w .poszuki- 
waniu bomby, zamach bombowy, sąd wojenny, 
aresztowanie 6zpiega przez ' spiskowców, wy- 
kradzenie więźniów — wywołują silne wrażenie, 
Strona dźwiękowa czysta i mile wpadająca do 
ucha. Czas więc. Polaku i Polko, skorzystać 
z ostatnich przedstawień. l 
REWJA wystawia dziś po raz ostatni swój 


imerykański pościg za 


komisarjatu. Stan zbiega był godny poża- 
łowania, podrapany, w nieprzyzwoicie po- 
szarpanem na pewnych miejscach ciała U- 
braniu, wygłądał jak Łazarz. Miał to do 
zawdzięczenia psom, które go w ogro- 
dach, przez które uciekał opadły i poszar- 
pały na nim odzież. 8 


| 


Początek w id deica kodM o godzinie 6.40 i 8.40 oraz w „„Nowościść o godzinie 7.15 i 


zbiegłym aresztantem. 


Jak stwierdzono, jest to bardzo niebez- 
pieczny włamywacz, przy którym znalezio- 
no cały arsenał kluczy, wytrychów i narzę- 
dzi złodziejskich Osadzono go pod dobrym 
kluczem, 

Dzielnym poliejantom należą się słowa 
uznania, na które rzetelnie sobie zasłużyli. 


e z 


25-lecie pracy w kolejnictwie 

obchodził w dniu 5 stycznia rb. p. Franciszek 
Konieczka starszy magazynier ekspedycji 
bagażowej. Pan Konieczka wstąpił do służby 
kolejowej w Hamburgu. Pomimo otoczenia nie- 
miecko-protestanckiego pozostał dobrym kato- 
likiem Polakiem, ciesząc się poważaniem 
u swych przełożonych. Gdy zaświtała jutrzenka 
wolności naszej ukochanej Ojczyzny, Jubilat ani 
na chwilę nie zawahał się, lecz z rodziną swoją 
prtybył i jako jeden z pierwszych pionierów 
kolejnictwa polskiego przyczynił się do pod- 
trzymania sprawności tegoż. 


W dowód uznania i powszechnego szacunku: 


uczciło Koło magazynierów swego Jubilata, ofia- 
rując mu pięknie wykonany dyplom. 

Wysłużonemu pracownikowi i zasłużonemu 
koledze składali serdeczne gratulacje i życze- 
nia na dalszą drogę życia, kierownik ekspedycji 
p. Theiss, przedstawiciele zarządu okręgowego 
Z, U. K., prezesi bratnich kół oraz współkoledzy. 

Uroczystość zamknięto słowami: „Cześć 
Jubilatowi”. 


Robotnicy polscy 
w firmie gdańskiej. 


W związku z szerzonemi pogłoskami 
o rzekomem likwidowaniu Zakładów 
Przernysłowych „Amada* w Gdańsku, 
dowiadujemy się, że wiadomość ta jest 
o tyle nieścisła, że tylko organizacja 
sprzedaży przeniesiona została do War- 
szawy, natomiast fabrykacja odbywać 
się będzie jak dotąd, tak i nadal. Zakła- 
dy Przemysłowe „Amada*-w Gdańsku 
zatrudniają obeenie około 200 obywa- 
teli polskich, a mianowicie 20 w fabry- 
| ce w Gdańsku, 150 w filjach i składach, 
rozsianych w Polsce, oraz 25 przedsta- 
wicieli w różnych miastach Polski. Ka- 
pitał przedsiębiorstwa należy w 100% 
do grupy angielsko-holenderskiej. Go. 
dnem jest pochwały postępowanie kie- 
rownictwa fabryki, że w stosunku do 
pracowników nie stosuje żadnej polityki 
i traktuje wszystkich wedle uzdolnienia 
i kwalifikacyj, zarówno przy przyjmo- 
waniu, jak i przy zwalnianiu. G.J. 


Diu to pomosi? 
O większą ochronę stanu nauczycielskiego, 


Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Ministerstwo 
oświaty wydało zarządzenie normujące za- 
sady przenoszenia nauczycili do innych 

miejscowości w stan spoczynku oraz Zwal- 
niania bez względu na zmianę organizacyj- 
ną Szkoły bądźto z uwagi na dobro szkoły 
i służby, Ministerstwo oświaty poleciło wła- 
dzom okręgów szkolnych, aby na nowo 
zbadali skrupulatnie wszystkie okoliczno- 
ści. Chodzi o to, ażeby zapobiec niewłaści- 
wemu przenoszeniu nauczycieli, rozdziele- 
nia małżeństw, zwalnianiu nauczycieli któ- 
rzy pracowali może z pożytkiem dla szko- 
ły itd. 


wielki przebojowy podwójny program. Zarówno 
superfilm na tle biblijnem p. t. „Królowa nie- 
wolników* (Plagi egipskie), jak wyborna rewja 
pod kier. T. Wołowskiego cieszą się uznaniem 
widzów. Szczególnie serdecznie witano dosko- 
nałego komika p. As Kaczorowskiego, który 
po kilku latach powrócił znów na scenę byd- 
goską. Początek seansów o godz. 17,30, ostatnie 
przedstawienie o godz. 21,15. 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


ŚRODA, 13 STYCZNIA. 

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramoł. 
14,45: Płyty gramofon, 15,25: Skrzynka 
pocztowa. 15,50: Płyty gramofonowe, 16,20: 
„Kamień mądrości“. 16,40: Płyly gramofon. 
16,55: Lekcja języka angielskiego, 17,10: Od- 
czyt. 17,35; Muzyka czeska w wyk. ork. 
R. P. 19,15; Komunikat rolniczy. 19,35: Pły- 
ty gramofonowe. 2000: Feljeton muzyczny 
z Wilna. 20,15: Muzyka lekka. 21,35, Kwa- 
drans literacki. 21,50: Koncert kameralny. 
22,45: Odczyt w języku angielskim. 23,00: 
Muzyka lekka i taneczna. 


Nowe prowokacyjne żądanie 
przemysłowców polskich. 


Niehawem robotnik będzie musiał im pła- 
cić za to, że Pracuje, 

Warszawa, 12, 1. (Tel, wł.) Z Katowic, 
donoszą, że Związek Przemysłowców na 
Górnym Śląsku zawiadomił Związek Meta- 
lowców, iż wycofuje swoje żądanie obniże- 
nia płac o 10%, oraz płac akordowych o 
30%, a natomiast wysuwa nowe żądanie 
mianowicie obniżenia zarobków o 25%. 

Związki zawodowe nazywają to postępo- 
wanie wyraźną prowokacją robotników i 
naigrawaniem się z ich ciężkich warunków. 
Uchodzi w tutejszych kołach związkowych 
za pewnik, że przedstawiciele robotników 
kategorycznie odrzucą prowokacyjne żąda- 
nia przemysłowców. 

Stanowisko przemysłowców na Górnym 
Śląsku jest tembardziej skandaliczne, że 
licznym obniżkom płac robotniczych bynaj- 
mniej nie towarzyszy obniżka horendalnie 
wysokich pensyj dyrektorskich, wynoszą- 
cych nierzadko przeSzło 100 000 złotych mie. 
sięcznie, 

— Czyj wał płótna? W wydziale śled- 
czym, przy ulicy Jagiellońskiej 5, pokój 35a, 
znajduje się cały wał płótna kremowo-bia- 
łego około 30 metrów. Osoba poszkodowana 
może się zgłosić w celu rozpoznania i ode- 
brania swej własności. 

— Skradziony płaSzcz do odebrania, W 
komisarjacie głownym policji państwowej 
przy ulicy Jagiellońskiej 5, znajduje się 
płaszcz damski koloru granatowego, z pod- 
szewką granatową z czarnym futrzanym 
kołnierzem i mankietami obszytemi czarną 
skórką, Płaszcz pochodzi z kradzieży, doko- 
nanej w szkole handlowej, przy ulicy Ja- 
giellońskiej. Osoba poszkodowana zechce 
się zgłosić w wymienionym komisarjacie, 
pokój 65. 


Steam Pogody. 


Po nocnych przymrozkach w ciągu dnia na- 
stąpić ma wzrost temperatury. Termometr 
wskazuje dopiero 2 stopnie niżej zera, 

Umiarkowane, na wybrzeżu silne wiatry — 
południowe. 

W górach nastąpił silny spadek temperatury. 
Notowano wczoraj w Zakopanem 18 etopni. 
Wyscko w Tatrach wiatry halne, 


Z ruchu towarzystw. 


Walne zebranie akuszerek dnia 13. bm. o go- 
dzinie 16 w szkole Henryka Sienkiewicza. 

Tow. Czeladzi Kat, Zebranie dnia 13. bm. 
o godz. 19,30 połączone z wykładem p. prof. 
Monasterskiego. Przyomina cię członkom ko- 
nieczność uregulowania składek miesięcznych 
izwrotu książek, które są wypożyczone. Lekcja 
rachunków we wtorek, dn. 12. bm, o godz. 18,30, 

Naukowe Kołe Esperanckie, W każdą śro- 
dę o godz. 19 odbywają się w państwowem 
gimnazjum kłasycznem, plac Wolności 9, zebra- 
nia konwersacyjne. Najbliższe zebranie odbę- 
dzie się w środę, 13. bra. 

Stowarzyszenie właścicieli kiosków, Zebra- 
nie plenarne w środę, dnia 13. bm. o godz. 20 
„Pod Lwem". Na porządku obrad ważne spra- 
wy. Przybędą delegaci z Poznania. 

S. M. P, „Białych Oriat“, Dziś we wtorek, 
12. bm. o godz. 19,30 zebranie nowego i starego 
zarządu w Ognisku. W środę, 13. bm. o godz. 
19,30 zebranie miesięczne obu oddziałów w Do- 
mu Katolickim przy ul. Dąbrowskiego, 

Katolickie Towarzystwo Robotników Pol- 
skich parałji farnej. Roczne walne zebranie w 
niedzielę, 17. bm. o godz. 16, zebranie zarządu 
w Czwartek o godz. 19 w Domu Katolickim, 
Mszę św. za zmarłych członków tegoż Towarzy- 
stwa odprawi ks, wicepatron Wojciechowski w 
czwartek o godz. 7. Zaprasza się przedstawicieli 
bratnich towarzystw na powyższe zebranie, 
Pogrzeb członka honorowego śp. mecenasa Ma- 
ciaszka odbędzie się w środę, o godz. 14,30 
z domu żałoby przy ul, Gdańskiej 92. O liczny 
udział członków uprasza się. 

Sokół I. Zebranie zarzadu 14. bm. o godz. 29 
w kotelu Gastronomja przy ul Dworcowej. 
Roczne walne zebranie dnia 28. bm. o godz. 19 
w Resursie Kupieckiej. 
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środa ostatnie dwa dni. Zniżki wskutek biórzymagć kosztu za film, uwzględnione być nie moga 


9.15. 


Tow, Pomocników Cukierniczych. Zebranie ' 
miesięczne dnia 13, bm. o godz, 20 w lokalu p. 
Miillera Okole. 

„Szcpen”, W środę, 13. bm. odbędzie się 
roczne walne zebranie o godz. 20 w lokalu p. 
Kleinerta ul. Wrocławska. Bratnie koła śpie- 
waącze uprasza się o wysłanie delegacji. 

Konierencja męska św. Wincentego a Paulą 
przy parałji świętej Trójcy. Zebranie mic- 
sięczne w środę, dnia 13. bm. o godzinie 
7,30 wiecz. w salce parafjalnej. Wykład wygło- 
si ks prof, Handke. Wszystkich członków czyn- 
nych i wspierających serdecznie się zaprasza. 

Chór Nauczycielski, Lekcja śpiewu dla gło- 
sów żeńskich dnia 13, bm. o godz. 19, dla gło- 
sów męskich dnia 14. bm. o godz. 20 w szkole 
wydziałowej męskiej. 

Kat. Tow. Rob. Polskich par. N, Serca P, 
Jezusa, Pogrzeb długoletniego i gorliwego człon- 
ka ś. p. Franciszka Dynarkowskiego odbędzie 
się w środę, 13, bm. o godz. 15,30 z domu żałoby 

przy ul, Hetmańskiej 4. Uprasza się o liczny 
udział, 

S. M. P „Gwiazda“. Kurs sanitarny w środę 
13. bm. o godz. 20 w Domu Katolickim, 

K, S, S. P. D. Dziś zebranie zarządu o godz. 
20-ej w szkole przy ul. Chwytowo. 

S. M. P. i O. P. N. „Gwiazda“, . Dnia 13. 
bm. o godz. 18,30 zebranie nowego i starego 
zarządu O. P, N. „Gwiazda”. Ważne sprawy. 
Tego samego dnia o godz. 19,30 walhe zebranie 
zarządu $. M. P. „Gwiazda*. W czwartek o go- 
dzinie 19,30 zebranie oddz. młodszego S. M. P. 

S, M. P. „Białych Orląt”, Zebranie zarządu 
starego i nowego dziś we wtorck o godz. 19,30 
w Domu Kat. Nadzwyczajne zebranie w środę 
o godz. 19,30 obu oddziałów. 

Koło II. Z, U. K, Plenarne zebranie dnia 
13. bm. o godz. 19,30 w sali „Pod Lwem“. Poł 
godziny wcześniej, posiedzenie zarządu. 

S. M. P. „Białych Orląt". Dziś we wtorek 
o godz. 16 zbiórka zastępu szkolnego w ognisku. 

Okręg Chórów Kościelnych, Lekcja wspólna ` 
dnia 13. bm, o godz. 19,30 w sali Domu Katol., 
przy Farze. 

Tow, śpiewu „Św. Cecylja*, Dnia 15. bm. 
o godz. 20 roczne walne zebranie w salce przy 
kościele. 

K., S. „Palonja”*, Ze wzślędów technicznych 
przekłada się termin walnego zebrania na dzień 
13 lutego godz. 19,30. Porządek obrad podamy 
w najbliższym „Tygodniku Sportowym". Otwar. 
cie własnej ślizgawki nastąpi jutro, 

Klub muzyczny Bandonja w Jachcicach. Zë 
branie 12. bm. w lokalu p. Orczykowskiego. = 
Komplet członków pożądany z powodu roczne- 
go walnego zebrania. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Koło Chrześcijańskiej Demokracji 


JACHCICE, 

Roczne walne zebranie odbędzie się dnia 
23 bm. o godz. 18-tej w lokalu p. Orczykow- 
skiego, ul. Saperów 75. 

Referat wygłosi jeden 
„Dziennika Bydgoskiego”, 

O liczny udzial członków i sympatyków 
uprasza 


z Pp. redaktorów 


Zarząd, 


Bank Polski płacił dnia 12 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,88—8,87. 
funty szterlingów 29,85 
franki szwajcarskie 173.32 
franki francuskie 34,86 
marki niemieckie 209,55 
gyldeny gdańskie 173,22 
liry włoskie 45,12 
korony czeskie 26,24 


Giełda warszawska 


z dnia 11 stycznia 1982. 

Papiery Państwowe 1 obligacje 
3-proc. poż. bud. 000.00 031 00 
4-100. poż. inwest, - 000,00 078,00 
4,/? poź. prem. dol. » » - 043,50 042,50 
5-proc. poż. konw. - 000,00 036,50 
5-proc. poż. kol. konw. - 000.00 033,00 
7.proe. poż. stabil, - - 054,00 052,25 


Akcie w zlotych 
Bank Polski - . 000,00— 105,00 
Tendencja s E j 


Notowania Giełdy Zbcżowej I Towarowe 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 11. 1. 1932 roku. 
płacono za 100 kg. w zł. 
PPM CZEC, u « 00,00— 27,25 
. 00,00— 24,75 
20,50— 21,50 


. 
. 
. . 
. 
. 


. 


Zyto 
Pszenica : - , 
Jęczmień przemiałowy . 


. 
. 


Jęczmień psovao .. 25,50— 27,00 
Owies nowy  :  t.* « * : « « 23.50— 24.00 
Mąka żytnia 650/, wł. worki 38,50— 39.50 - 


Mąka pszenna 65% wł. z 


36,75— 88,75 
Otręby żytnie. 


16.25— 16,75 


Otręby pszenne» > + + « 14,60— 15,50 
Otręby peronas (g rube) - + e « + 15,50— 16,50 
Rzepak „. . a « a 32,00— 3300 
Gorczyca +... ..e + » * « 33,00— 40,00 
Groch Victoria e.o oeoa 24,00— 28,00 
Groch Folgerz + + e © « « 29,00— 32,00 
Ziemniaki jadalne» « « » « 0,00— 0,00 
Ziemniaki fabryczne + « « +« . 0,00-- 0,20 


Ogólne usposobienie spokojne. 


A 
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W rejestrze handlowym oddz. A. wpisano dziś pod 
L. 102 frmę R. Kriiger i Syn właśc. Otton Kriiger w 
Więcborku i jako jej właściciela mistiza stolarskiego 
Ottona Kriigera w Więcborku. (684 


Więcbork, dnia 28 gruinia 1931 r. 


PIANINA "ise 
o [ej 
po cenach bardzo zniżonych 


B. SOMMERFELD 


FABRYKA PIANIN 
BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECKICH 2 
Filja: Grudziądz, ulica Grobiowa 4. 


Sąd Grodzki. 


Sag Po 


84 dam w Myś'ęcinku pow. 


Proszę zażądać prospekty! (22339 
KE Z 
7 atownia 


damskiej garder., przyj- 
muje wsze'kie prace po 
cenach przystępnych. Dłu- 
ga 27, m. 3. (E341 


Wózki 
dziecięce najnowsze mo- 
dele poleca „Fabryka 
Wózków Dziecięcych” 
3 go Maja 12. Reparacie., 
Hurt. (F378 


R POLECENIA ya 


Bom . 
dwupiętrowy wśródmie- 
ciu w Grudziądzu z.wol- 
nym składem, najlepszy 
punkt handlowy, korzyst- 
pie na sprzedaż, wpłaty 
do 30.000 zł. Wiad, u Jan- 
kowskiego w Grudziądzu 
Kościuszki 13, Lė (403 


Kąmienicę 
dwupiętrową 18 000 sprze- 
da Nowakowski, Dworco- 
wa 60. (F346 


Restauracja 
dobrze zaprowadzona na- 
tychmiast na sprzedaż. 
Grunwaldzka 54, 603 


Dom 
dochodowy centrum sprze- 
dam, zamienię na majątek 
ziemski, Szarek, Dworcowa 
nr. 20. (F280 


Trzypiętrowy 
centrum, dwa wolne mie- 
szkania, dochód 12 000. 
cena 9000.  „Kmeryt”, 
Marszałka Focha 10. (656 


Dwa 
domy piętrowe śródmie- 
cie, dochód 7 500, cena 
50000, wpłata 15000. Biu- 
ro „Emeryt”, Marsz. Fo- 
cha 10. (655 


Nieruchomość 
fabryczna, centrum Byd- 
goszczy 27.000. Piękna 
willa, pięciomorgowe o- 
grodnictwo 55,000. Szarek, 
Dworcowa 20. (F347 


Dom 
w śródmieściu na sprze- 
daż, bezpośrednio od wła- 
ściciela. Wiad. Racławi- 
cka 11, Ibkowski, (F351 


Place 
budowlane tanio sprzeda 
je Mikulski, Koronowska 
nr. 92. (642 


Dom 
sprzeda tanio gospodarz 
Nowodworska 31, (652 


Narzędzia 
kowalskie z powodu wy- 
Jazdu zaraz i tanio na 
sprzedaż. P, Janczur, So- 
lec Kujawski, Przedmie- 
ście Bydgoskie. (F333 


è Powózkę 
sanie, szory sprzedam ko- 


rzystnie, Nakielska 44 
m, tw. (667 
Restaurację 


z koncesją z powodu cho- 
roby tanio sprzedam, 
Gdzie, tilja Dz.Bydg, (F367 


„ Kamienica 
naroźnikowa centr. Gnie- 
zna, 8 składów, dochód 
roczny 20.000 zł, i wolne 
mieszkanie 6 pokojowe. 
150000, wpłaty 100.000 zł. 
Wiele innych kamienie. 
Kwiatkowski, Gniezno,Le- 
cha 4, (692 


Wózek (F352 
dziecięcy sportowy, mało 
używany. kupię. Of. filja 
Dz. Bydg. pod „Wózek”, 


Majątek (691 


4% morg, dobrej ziemi 
| zabudowania masywne, 13 
koni 
'nwentarz martwy kom- 
pletny, 75.000, wpłaty 35 
tys. zł oraz kilkadziesiąt 
innych majątków każdej 
wielkości 
kowski, Gniezno, Lecha 4 


30 bydła, 80 świń, 


oleca Kwiat- 


Przedsiębiorstwo 


spedycyjne, willa. śpichle- 
rze, zabudowania, place, 
samochody ciężarowe, wo- 
zy meblowe, wozy spedy- 
cyjne, konie, dochód ro- 


czny netto 36.000 zł. cena 
100.000, wpłaty 70000 zł. 
Kwiatkowski, Gniezno, 
Lechą 4, (689 


Bom (687 
centrum Bydgoszczy 
sprzedam przed licytacją 
bardzo tanio. Tel, 1309. 


Zakład 
fryzjerski damsko - męski 
z mi szkaniem w Grudzią- 
dzu zaraz na sprzedaż. 
Oferty do Dz Bydg. Gru- 
dziądz, pod „888%, (682 


Skład 
papieru w dużem mieście 
z powodu podziału tanio 
na sprzedaż, do objęcia 
5.000 potrzebne.  Zgłosz. 
do Dzien. Bydg. Toruń. 
pod „Tanio”. (681 


Od 30 lat 
istniejący zakład fryzjer- 
ski dla pań i panów 
zaraz tanio na sprze- 
daż. Er. Becker, Mrocza 
(Poznań), (650 


Młyn 
(gospodarski) wiatrowo- 
wodny Pomorze - miasto 
przemiał 150 ctr.. komplet. 
inwentarz sprzedam zaraz. 
Warunki korzystne Of. 
„Par” Warszawa, Bracka 
17, pod „Młyn”. (679 


kład 
kolonjalny:z mieszkaniem 
sprzedam. Nawrocki, Het- 
mańska 18. (F369 


Sypialnie (F371 
fornieromane krajowy je- 
sion, polerowane, bardzo 
korzystnię sprzedam. Wy- 
brański, Sienkiewicza 56. 


Piec 
angielkę, sprzedam, Swie- 
eka ©, (F345 


Smokingowy 
garnitur, prawie nowy i 
inne ubrania sprzedam, 
robota .pierwszorzędna. 
Garbary 12, m. 3, (F353 


Słomę 
wagonowo ma do odda- 
nia „Tranzyt* w Toruniu 
ul. Przedzamcze 20, tel. 
nr. 242. (553 


©kazyjnie (F368 
sprzedam sypialkę, jadal- 
kę, klubówki. Fredry 2. 


Piec (F370 
żelazny. stoły, krzesła, le- 
żanki, lustra, smoking, u- 
branie, gramofon sprze- 


dam, Sienkiewicza 40. 
Wóz, (F376 
z skrzynią i szory na 


sprze iaż. Świętojańska 6. 


2 konie 
wyjazdowe, wielk. 1,72 do 
1,77, poszukiwane. Oferty 
z podaniem wieku pod 
„O. £” do Dz. Bydg. (675 


Kupno | 
domu większem mieście 
lub gospodarstwa na 


przedmieściu poszukuję. 
Zgłosz. do filji Dz. Bydg. 
pod „H. B.» {F339 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 13 stycznia 1932 r. 


Przetarg przymusowy. 
a 

W ezwariek, dnia 14. I. 32 
r. o godz. 10 przed e Sprze- 
ydgośzcz 
u p. Roszewskiego najiwięcei da- 
jącemu za natychmiastową za- 
płatą: aparat do adciąg. piwa, 
aparat do wyrobu wód mine- 
ralnych. 10 000 butelek do pil- 
wa i wody selterskiej. 408 
M.Betrand, kom. sąd. w Bydg. 


Przetarg przymusowy. 
W czwarięk, dnia 14.1. 32 o 
godz. 11 przed poł. sprzedam w 
Jastrzębiu pow.- Bydgoszcz u p. 
e rajói cej da'ącemu 
za natychmiastową ząpłają (706 
żniwiarkę „Dohring“, wial- 
nię „„Peters*, dryl (*/, mtr., 
kopaczkę dò kartofli. 


Betraod, kom sąd. w Bydgoszczy, 


Piec. 
kaflowy stary kupię za- 
raz. Swiętojańska 19, mie- 
szkanie +. (F357 


o Kupię 

domek ewent. do spólki, 
wpłaty ca. 5 tys. Of filja 
Dz. Bydg. pod „535°. (F344 


K LEKCJE A 


Udzielam 
początki lekcji gry forte- 
pianowej, także fortepian 
do ćwiczeń. Pomorska 42, 
m. 5. (F342 


Angielski 
Pani, przybyła z Londynu, 
bardzo prędko naucza mó- 
wić po angie sku. Filja 
Dziennika „Doskonała nau- 
czycielka*. (65 


EK POSADY 
WOLNE 


Uwaga! 
Przewrót w dotychczaso- 
wym systemie pracy! 
Zastępstwo na nadzwy- 
czajnych warunkach odda 
bardzo poważna instytu- 
cja bankowa, kilkunastu 
pilnym i uczciwym zastęp- 
com. Możliwość zarobku 
do zł 30 dziennie Przy- 
jętych zastępców po pró- 
bnej pracy zgłaszamy do 
Kasy Chorych. Zgłosze- 
nia osobiste wraz” z do- 
wodami osob. przyjmuje 
nasz urzędnik p. S. Frisch 
w dniach 12 stycznia br. 
Gniezno, Hotel Centralny, 
13. Inowrocław, Hotel 
Rzymski, 14. Bydgoszcz. 
Hotel Boston, 16. Wy- 
rzysk. Hotel Polski, wszę- 
dzie od godz. 10-ej do !-ej 
i od 3-ej do 6-ej. (586 


Kierownika 678 
względnie wspólńika do 
kawiarni-cukierni z go- 
tówką 4 —5.000 poszuku ję. 
Najchętniej kawalera. Fa- 
chowość niekonieczna. Of. 
„Par” Poznań, Al. Marcin- 
kowskiego Il, pod „53,87*, 


Ekspedjentki 
dzielnej tylko z branży 
rzeźnickiej od 15 stycznia 
lub 1 lutego poszukuję. 
Oswald Reiner, mistrz 
rzeźnieki. Toruń, Prosta 
nr. 3. (680 


Rutynowane 
panny parkietowe mogą 
się zaraz zgłosić. Of. z 
fotografją przesłać pod 
„Rutynowane* do Dzięn. 
Bydg. (699 


Elew  — (620 
aptekarski zgłosi się zaraz. 
Zgł. pod „Maturzysta”. 


Adresowanie 
kopert oddaje poważna 
firma inteligentnym do 
domu. Dochód 15u—200 zł 
miesięcznie. Jan Klaw- 
czyński, Warszawa, skryt- 
ka 571. (64U 


Pomocnik (F350 
krawiecki, młodszy na 
lepsze prace potrzebny. 
J. Wesołowski, Kcynia. 

Poszukuję (F36l 
mlodego bufetowego z 
kaucją zł 800. Of. pod 
„Pl. 4” iilja Dz. Bydg. 


Szofer 
z kaucją 30u—500 zł po- 
trzebny, posada stała. Of, 
do filji Dz. Bydg. pod 
„Szofer 300”. 


Bufetowa 
z dobremi świadóctwawmi 
może się zgłosić zaraz. 
Restauracja  dworeowa, 
Grudziądz. (683. 


(F362 | R 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


krzeseł w e 
ściełanych gobeliną i bufecik. 
Betrand, kom. sąd. w Bydg. 


Obiady — 
wydaję tanio. Sienkiewi- 
cza 11, m. 4, (F337 


Unieważńniam 
dowód osobisty kolejowy 
nr. 817.986, skradziony w 
pociągu n. 1402 Gdynia— 
Bydgoszcz, na: nazwisko 
Anna Bolt. (646 


Podróżującego. 
z gotówką 50u-1000 jako 
spólnika poszukuje wy: 


twórnia cukrów. Oferty 
filja Dziennika „Spólny 
zysk”, F 38U 


Fryzjer(ka) 
potrzebny(na) od 1. 2. 32. 
umiejący(ca) ondułację 
wodną i zelazkową, dobra 
siła, wynagrodzenie po- 
dać. A. Witkowski, Salon 
dla Pań i Panów, Dział- 
dowó. s ` 698 


Służąca 
wszelkie prace domowe, 
gotowanie, zaraz potrze- 
bna. Jagiellońska 2, mie- 
szkanie 19. (671 


Uczennica 
do składu rzeźniekiego 
potrzebna zaraz. Zgłosz, 


8 | z dołączeniem świadectwa 


szkolnego i Świadectwa 
moralności nadesłać pod 
adr.: J. Szczepański mistrz 
rzeźnicki, Swiecie n/Wisłą 
Pomorze, ul. Miekiewicza 
NE. 14.) «© - (618 


Uczennica (669 
potrzebna. Tepper, mistrz 
rzeźnicki, Poznańska 10. 


Uczeń 
ogrodniczy może się zgło- 
sić zaraz lub od 15. I., sy- 
nowie gospodarzy mają 
pierwszeństwo. Zgł. Byd- 
goszcz, ul. Toruńska no» 
wy 109, i (648 


Syn 
uczciwych rodziców, któ- 
ry ma chęć wyuczyć się 
w zawódzię piekarskim, 
może się zgłosić.  Szule, 
ul. Jagiellońska 45. (651 


Chłopiec 
od 15 lat do posyłek po- 
trzebny. Śniadeckich 43, 
«e Victoria”, (F364 


Posługaczka 
16-letnia zaraz potrzebna. 
Pomorska 42, m. 7. F374 


Służąca 
potrzebna. Dworcowa 60, 
skład, (644 

Potrzebna (666 


służąca. Długa 49, m. 1, 


Czeladnik (F377 
rzeźnieki może się zgło- 
sié Wł Semrau, rzeźnie 
two koni, Świętojańska 6. 


Bufetowa 
restauracyjna znająca się 
na aparacie do kawy Ex- 
pres potrzebna od 15 bm. 
Oferty z podaniem wa- 
runków nadsyłać: Grand 
Hotel, Tczew. (676 


4 POSADY A 
POSZUKUJĄ 

Szukam (645 

posady jako zarządczyni 
gop. na wieś lub do mia- 
sta najchętniej u wdówca 
z dziećmi, którym dobrą 
matkę zastąpię Mam du- 
żą praktykę w wszystkich 
pracach, obecnie pracuję 
samodzielnie 7 lat na 
większym majątku lecz 
cheę posadę zmienić. Ła- 
skawe of. do Dz. Bydz. 
filja. Toruń pod „K. M.”. 

Książkowa 

kasjerka z kilkuletn. prak» 
tyką handlową, pisze 
również na maszynie, SZų- 
ka posady za skromnem 
wynagrodzeniem. wia- 
dectwa pierwszorzędne. 
Zgł. Dzięn. Bydg. pod „M. 
„ 100”, (360 


Dziewczyna ` 
z samodzielnem gotowa- 
niem, własną pościelą po- 
szukuję posady. Of. filja 
Dzien. „D. W,” (T363 


Dywany, frany 


chodniki, obicia meblowe 


poleca 
„DPekora“ 
Gdańska 10 165), I ptr 
Tel. 326. 
Szczególną uwagę zwraca 


stę na specjalną szwalnię 
stylowych i modnych firan. 


A PP 
2 cysterny 


po 15 tonn do smoły HoE Er 


szukują za gotówkę 


e23] Bracia Schlieper 


Fabryka papy dachowej 
i destylacja smoły s 
Bydgoszcz 
Tel, 306, Tel. 361. 


Cya., biedy 


. / Kucharka 
dochodząca i do wszyst- 
kich prac domowych, z 
doremi świadectwami 
poleca, się.  Kantorska, 
Sienkiewicza 28, podwó- 
rze lewo. (669 


Czeladnik 
piekarski pilny w swym 
zawodzie poszukuie posa- 
dy zaraz. Łask oferty u- 
prasza do agentury Dzien. 
Mrocza. “(877 


Książkowa 
kąsjerka z kilkulet. prak- 
tyką, z dobremi polece- 
niami. obeznana dokładnie 
z książkowością podwójną 
amerykańską i z książko- 
wością przebitkową, zna 
wszelkie prace biurowe 
oraz pisanie na maszynie 
szuka posady zaraz wzglę- 
dnie później. Łask, zgłosz. 
proszę skierować do adm. 
Dz. Bydg. pod „Książko- 
wa-kasjerka”. (670 


Szofer 
kołodziaj wykonuje także 
wszelkie prace Ślusarskie 
szuka zajęcia, własne na- 
rzędzia, Oferty Dzien. pod 
„Samodzielny 42*. (543 


KCzeam YA 


Piekarnia 
do wydzier.awienie w ma- 
łem miastecz. tanio wprost 
od właściciela. Zgłosz. do 
Dz. Bydg. pod „Piekar- 
nia”. i e (649 

Skład 
żywnościowy lub delika- 
tesów zaraz poszukuję. 
Zgłosz. do filji Dz. Bydg. 
pod „M B”. (F38 


Młyn 
parowy z  jednorazowem 
przejściem, przy samem 


inieścię, bez konkurencji, 
na dogodnych warunkach 
sprzedam lub wydzierżawię, 
Fr. Kaźmierczak, Drzone 
p. Śrem. (641 


Ubikacji 
widnej możliwie w śród- 
mięściu na warształ poszu- 
knję. Oferty upraszam do 
tilji Dzien. pod „Miesięczny 
czynsz“. {F343 


Mały | 
skład do wynajęcia. Of. 
pod „Natychmiast 15%.(672 


Piekarnia 
cukiernia dobrze prospe- 
rująca 25 lat na dógo- 
dnych warunkach zaraz 
do wydzierżawienia, Dem- 
biński, Białośliwie powiat 
Wyrzysk. (694 


Dzierżawa 
800 morg. buraczanej zie- 
mi, powiat Września, 24 
koni, 85 sztuk bydła, 100 
świń, inwentarz martwy 
nadkompletny, przejęcie 
45,000 zł. Wiele innych 
dzięrżaw. Kwiatkowski, 
Gniezno, Lecha 4. (690 


Skład 
wraz z 4 pokojowem mie- 
szbaniem, centrum han 
dlowe, do wydzierżawie- 
nia. Tel 1309. (688 


Składnice 
duże, place, garaz, biura, 
bocznica kolejowa, port, 
mieszkanią 2, $, 4, 5 po- 
kojowe, od teatru pięć mi- 
nut, do wydzierżawienią, 
Administracja Dworcowa 
pr. 32 nowy, tel, 1309, (686 


| (Cenny) 


Dwa 
pokoje kuchnia wolne 
(centrum) mies, 40. Ug = 
ry 44. (663 


Bezdzietne 
małżeństw o poszukuje 2 po- 
koje z kuchnią zaraz względ- 
nie od 1 lutego. Zgłoszenia 
do filji Dziennika Byigo- 
skiego pod „W. J.* (F348 


Mieszkanie i 
4 pokojowe oddam. Wend- 
land, Nakielska 5. _ (653 


2 pokoje 
kuchnia zaraz do wyna- 
jęcia. Adres wskaże Dz, 
Bydg. (F359 


Mieszkanie 
4 pokojowe. Adres wska- 
że Dziennik. F 375 


Mieszkanie 
2 pokoje, przedpokój, kurh- 
nia, łazienka, w nowym 
domu, do oddania za pół- 
roczne komorne od 1 lutego. 
okolica Sielanki. Oferty do 
filji Dziennika pod „Parter 
strona południowa*. (F360 


Mieszkanie 
wolne czynsz mies. Snia- 
dęckich 48. (F365 


Mieszkanie 
I piętro, centrum miasta, 
8 pokoi i wszelkie wygo- 
dy, balkon i logie ewtl. 
garaże zaraz do wynaję- 
cia. Oferty „M. K. 10 * 
Dzien. Bydg. 701 


Pani 
poszukuje bardzo taniego 
zupełnie niezależnego po- 
koiku. Filja Dzien. „Spo- 
kój”. (657 


Pokoju 


8| poszukuję w śródmieściu 


od 15. I. przy inteligent. 
rodzinie, możliwie obiady. 
Zgł. filja Dz. Bydg. pod 
„Btudent”. (F378 


Pokój 
Dworcowa 25, I p. pr.(F'349 


Poszukuje 
próżny pokój na mieszka- 
nie. Zgł. skierować pod 
„Próżny” filja Dz. (F334 


2 pokoje 
umeblow. do wynajęcia. 
Sienkiewicza 11, m.4.(F336 


2 pokoje 
eleg. umebl. do wynaję- 
cia. Zacisze 7, m. 3. (F325 


Pokój 
umebl. Dworcowa 47,.mie- 
szkanie 2, (647 


Pokój 
umebl. słoneczny. Prome- 
nada 3, m. 5 (F358 


1-2 
umebil, 
m. 8, 


pokoje 
Zamojskiego 4, 
(F354 


ta 
pokój tanio wynajme. 
Kordeckiego 18, m. 5. (661 


Pokój 
dla lepszego pana, 
morska 43, m, L. 


Po- 
(E25; 


Wspólny 
pokój dla solidnej panien- 
ki. Długa 27, m.3. (F344 


Pokój ż 
umoebl. centr. ogrzewanie. 
Stycznia 22, m. 3. - (F333 


Pokój 
Grodzka 8, I ptr. II scho- 


dy w sieni. (664 
Pokój 

Długa 2. Krynicki. (700 
Pokój 


próżny lub częściowo u- 
mebiowany. Piotra Skar- 
gi 13, mieszk, 5, od 4-ėj 
do G-ej. (F372 


Str. 11. 


Świeże kaszanki 
| Kiszki z balek i wątrobianki 
wtorek i czwąrtek 
od godz. 4-tej. Codziennie 
świeże parówki 
iinne wyroby polega pier- 


wszorzędna wytwórnia i skład 
wyróbów miesnych 


A. W. Achtel 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska 75 _ 
telef. 2251, (4440 


C 
|. „Przyjmuję: 

bieliznę do prania,i pra- 
sowania po niskich ce- 
nach. Kamińska, Gdań- 
ska 168. ` (F332 


Pokój 
umebl. niekrępujący pa- 
nom lub małżeństwu z u- 
żywaniem kuchni. Garba- 
ry 19, m. 3, oficyna, (673 


Komfortowy 
pokój. Cieszkowskiego 1, 
m 1. 


(F366 


|. «hsopczyka 
rocznego oddam na wycho- 
wania za dobrem wynagro- 
dzeniem tylko inteligentnej 
rodzinie i dobre ręce. Oferty 
do filji Dziennika pod 
„Uczciwość”. (E356 


CEED 


1—2 tys. 
na zastaw domu poszu- 
kuje. Of. do Dz. „A.” (659 


Pożyczki (702 
1000 zł poszukuje solidny 
kupiec pód gwaraneją i 
dobrem oprocentowaniem 
na 6—7 miesięcy. Of. pod 
„Solidny” do eksp. Hol- 
tzendorif, Pomorgka 5. 


3-4000 zł 
przystąpię jako cichy lub 
czynny wspólnik do do- 

brze prosperującego 
przedsiębiorstwa. Najchę= 
tniej do składu papieru 
resp księgarni lub inte- 
resu zbożowego. Ł do 
Dz. Bydg. pod „Wśpolnik 
40% E 693 


Poszukuję 
pożyczki z rąk prywat- 
nych zł 10.000, zabezpie- 
czenie hipoteczne na gos- 
podarstwie 180 morgowem 
dotychczas bez obviążeń. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „A G. 10.000°. (685 


CCT 


iniesgensna 
pani, katol. z majątkiera 
zapozna starszego, Wyz- 
szego nauczyciela w celu 
inatrymon]., od 50 i star- 
szy. wdowiec ma pier- 
wszeństwo, Of. upraszam 
do admin. Dzien. Bydg. 
pod „9”. (598 


Która 
zamożna pani dopomoże 
do usamodzielnienia ka- 
walerowi lat 3%, przystój- 
nemu, który przeż jede- 
naście lat piastował u- 
rzędy państwówe, prywa- 
tne, ewentualnie założył: 
bym własne biuro. el 
inatrymonjalny. Of. foto- 
grafja Dzien. Bydgoski 
„Niebiedny”. (590 


— Panna 
urzędniczka na stałej po- 
sadzie, muzykalna, posia- 
dająca mieszkanie, kóm- 
pletną wyprawę oraz pia- 
nino, pragnie poznać in- 
teligentnego pana, wyso- 
kiego wzrostu, na stano- 
wisku od 33—50 lat, Pa- 
nowie serjo myślący ra- 
czą złożyć wyczerpujące 
oferty do adm. Dz. Bydg. 
pod „Szatynka”. (697 


Kawaler x 
znużony samotnością aż 
do przesytu, pragnie za- 
łożyć wł:sne ognisko do- 
mowe'i szuka na tej dro- 
dze znajomości osoby któ- 
ra pomogłaby mu do zre- 
alizowania marzeń. Jestem 
wysokim blondynem, lat 
29, na stałem stanowisku 
urzędu. Panie do lat 25, 
gospodarne, które cenią 
wysoko szczęście domowe 
zechcą się z całem zaufa» 


niem żwrocić z dołącze» . 


niem fotografji do admi- 
nistracji Dzien. Bydg. pod 
ETOLA 696 


R EEZA 


Dnia 10 stycznia br. zmarł ś. p. 


b. pierwszy komisaryczny prezydent miasta Bydsoszczy 


któremu. danem było przejęcie miasta we władanie polskie z rąk niemieckich. 


adwokat 


Zasługi ś. p. Zmarłego, który swą niezmordowaną i ofiarną pracą stworzył podstawy Wielkiej Bydgoszczy 


pozostaną w trwałej i wdzięcznej pamięci. ; f Sa 
Magistrat i Rada Miejska. 


654) 


* 


Adwokat i Pierwszy Prezydent miasta Bydgoszczy, Prezes Rady Nadzorczej Sp. Ake. „Lasy Polskie" w Bydgoszczy. 


| _ W Zmarłym utraciliśmy naszego długoletniego niestrudzonego Prezesa i Człowieka o rzadko spotykanej szlachet- 
ności charakteru i duszy, którego zachowamy w wdzięcznej pamięci, 


Tow. Przem.-Leśne „Lasy Polskie" Sp. Axe. w Bydgoszczy 
Rada Nadzorcza i Zarząd. 


ABP A WATA EBE a R AO MEE AET gł WANY 


8 


i Wacrynę dopisania 


w podróży poszukują 
Bracia Scheper 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 140. 
Tel. 306. Tel. 361. 


(622 


Wszystkim krewnym i znajomym, Stow. Rodz 
Polic, Funkcj, P P, Bractwu Matek Róż. Par. 
Najśw. S. Ją, Nauczycielstwu oraz instytucjom, 
którzy brali udział w pogrzebie 

ś. p. Pauliny Gililowej 
składamy na tej drodze serdeczne 

„Hdt wengpicenć ''. GO y 

modrim, $ 
A = ie O OORWRDOEH 


Dnia 10 stycznia 1932 r. zmarł w Bydgoszczy 
Kolega nasz Ś. p. 


Wszystkim Krewnym i Znajomym, a szczególnie 

Ks. radcy Kónopczyńskiemv, oraz Związkowi Pracowników 

Zaw. Kraw.. Cechowi Krawieckiemu, Tow. Przemysłowo» 

Rzemieślniczemu, za okazaną życziiwość oddania ostatniej 

przysługi . 
ś. p. Józełowi Barbarskiemu 
składamy na tej drodze serdeczne 
6 
„Bot zengplłerć:'". a 
Nadzim-r. H 


ET 


w Zmarłym, który zasłużył się dobrze jako obywatel, tracimy 
wybitnego i cenionego Kolegę. 


model 1932 
objętość skali 71/, oktaw. 
Niezrównane pod 
względem dźwięku i wy- 
konania, dorównują 
uajlepszym wyrobom 


Cześć Jego pamięci! 


Adwokaci Bydgoscy. ETETE EERTE 
| | Serdeczne podziękowanie 
składamy wszystkim, którzy wzięli udział w od- 
daniu ostatniej przysługi mojęmu drogiemu mę- 


żowi, naszemu kochanemu ojcu, zagranicznym. 
Š; ś.p. Janowi Milewskiemu ORO 
| rm, Fabryka Pianin 


Žoma i ciziech. l 


Przetarg przýmuso wy. ? fe Jänne 

W tek dnia 14. i. 32 r. dzinie 10-t 
: sprzedawać się fedzie przy ul. Toruńskiej nr. 61 pei G Paca „pe 33 5 
$ ) pi , tel. 
W niedzielę, dnia 10 bm. o godzinie 13.30 zmarł po długich Poł: T zk EA 34 PIĄ Z Pw i aska: a= 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. serdeczny Przyjaciel Szkoły śp. SA |54 beczek żelaznych do benzyny o różnej po- i Eje: 

; Eny eed do toczenia metali, więk- || POZHAJ, ul. Gwarna 

szą ilość węży gumowych Sszpiralowych i zwyk- i 
łych tioczących do powietrza, pary i wody o pers y pi Mi. 
różnych rozmiarach i diugościach. 346 kg. faze 
piyt gumowych, 99 kg. sznurów i 77 kg. pa- 


ik U Ga PRD y. EE Eo BEAN a aa 


kunków do uszczelniania kotłów parowych. * ; 
i "NP | Powyższe przedmioty można obejrzeć godz. przed licyt, 
Adwokat i Pierwszy Prezydent miasta Bydgoszczy, ori Bydgoszcz,, dnia 12 stycznia 1932 r. (695 3000 beczek 
Play, Magistrat od smoły i oliwy poszu= 
honorowy czionek Towarzystwa Przyjaciół Szkoły Podchorążych BOŻA O dadiał TIARE. kują za gotówkę (616 
o czem zawiadamiają A Bracia Schlieper 
t o WST ui. Gdańska nr. 140. 
Komendant, Korpus Oficerski ERY Używany Telefon 306 i 361. 
i uczniowie Szkoły Podchorążych. BBR samochód FORD 8 
s Ea R 
7 i m BERT korzystnie do nabycia. Garaże 
T VE A NR O 0 Załączam /do) Dict ioak „od. MoA Wo A uaaa 10, naria. 
+ AB 2 W. y rA Ą „1 t x Ą u 1 . « A $3 “ Ą O ; 
IO Pk CORE y AAAS 0 FE AREK Z REC A A ( „Stog“, Garaże, Sniadackich 32. 
4% p DE de aN f Eram 24011 
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